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Dymisja

KRIKOWI

Kraków, sobota 14, niedziela 15 kwietnia 1962

premier Francji Debre
ma swą dymisję na rę- Rok XVII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 89 (5213)

skazany
na karę śmierci

Dziś
złożyć
ce prezydenta de Gaulle’ą. De­
bre sprawował urząd premie­
ra Francji przez 3 lata i 97
dni.

Przypuszcza się, że dziś na

nadzwyczajnym posiedzeniu
rady ministrów, de Gaulle wy­
znaczy nowego premiera, któ­
rym najprawdopodobniej zo­
stanie członek Rady Konsty­
tucyjnej, generalny dyrektor
banku Rotszyldów i jeden z

najbliższych i najbardziej
wpływowych doradców gene­
rała de Gaullela, Pompidou.

13 bm. paryski Wysoki Try­
bunał Wojskowy skazał byłe­
go generała i b. szefa sztabu
francuskich wojsk lotniczych,
E. Jouhauda na karę śmierci.
Jeżeli wyrok zostanie wykona­
ny, Jouhaud zostanie ścięty
na gilotynie. Jak wiadomo,
został on oskarżony o organi­
zowanie puczu generałów z

ub. roku oraz działalność w

OAS.

ZNIKNIĘCIE BIDAULT
B. premier i znany rekin ultra-

sowski Georges Bidault oświadcza
w liście przesłanym prasie, że

„referendum z 8 kwietnia jest
aktem nielegalnym, antykonstytu­
cyjnym i na zawsze pozbawionym
znaczenia.

Pod „aktem” widnieje podpis:
,,za krajową radę ruchu oporu w

metropolii — Georges Bidault”.

Dziennikarze, którzy udali się
do domu b. premiera w Paryżu,
aby bezpośrednio z jego ust do­
wiedzieć się o co idzie, skonstato­
wali, że Bidault znikł przed
kilkunastu dniami wraz ze swą

żoną i odtąd już się nie pojawił.

Cl pmwlduje peisgekiywfetay Blffn

mwojg prgB? polskiej

7 razy w tygodniu
w milszych formatach i nakładach

W kuchni planów perspek­
tywicznych na lata 1961—1980
przygotowano już także plan
rozwoju prasy krajowej. Jegc
twórcą jest zespół fachowców
z Zarządu Głównego RSW
„Prasa” oraz specjalnie zapro­
szeni przedstawiciele Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów, Ministerstwa Kultury i
Sztuki oraz „Ruchu”.

Konsultacją naukową służy­
li pracownicy Krakowskiego
Ośrodka Badań Prasoznaw­
czych. Ich praca polegała na

badaniu struktury czytelnic­
twa w Polsce. Kto i co czyta
i jakie stąd płyną wnioski?

W tak autorytatywnym ze­
spole ludzi powstał obszerny
projekt, skromnie nazwany
„wstępnymi założeniami pla­
nu perspektywicznego rozwo­
ju działalności wydawniczej"
RSW „Prasy”. Oto ‘

ne punkty.
W 1975 roku

dzienniki, poranne
niowe, będą wychodzić 7 ra­
zy w tygodniu, a niedzielne
wydania gazet partyjnych bę­
dą miały charakter magazy­
nów. Myśli się również o czę­
stszym, ukazywaniu się gazet,
wychodzących obecnie 2—4
razy tygodniowo oraz niektó­
rych pism powiatowych.

jego głów-

wszystkie
i popołud-

W 1975 roku ostatecznie zni­
knie mały format gazet, tzw

berliński, a minimalna ich
objętość będzie wynosić 6 ko­

Jutro
Kraków będzie

pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże ze

stopniowo zanikają­
cymi opadami desz­
czu. Wiatr z kierun­
ków zachodnich 3—6
m'sek. Temperatura
ok. 7 st. C. Orienta­

cyjna prognoza na ponie­
działek: bez większych
zmian.

Gigantyczny rozwój
Huty im. Lenina

I Miniaturowy skrypt sztuki
I Imre Madacha „Tragedia ludz-
• ka”, wykonany przez Węgra
Lajosa Ehmanna. Na budape-

; szteńskiej Wystawie Filateli­
stycznej w 1957 pokazano m.

in. znaczek, na którym w 2000
mikroskopijnych literek opisa­
na jest historia węgierskich
znaczków pocztowych. Auto­
rem tego niezwykłego znaczka
jest również Lajos Ehmann.

CAF

musi iść w parze

z lepszą gospodarnością
Specjaliści z moskiewskiego „Gipromezu"

zebrali materiały $o projekiu rozbudowy Huty
\A / Hucie im. Lenina odbyła

* * się wczoraj — pod prze­
wodnictwem wiceministra
przemysłu ciężkiego mgr inż.
Franciszka Kaima — narada
na temat kierunków zdecydo­
wanej już uchwałą rządu roz­
budowy Kombinatu do takiej
wielkości, która pozwoli na

roczną produkcję 9 min ton
stali. Narada była podsumo-

lumn dużego formatu. Wszyst­
kie tygodniki i dwutygodniki
otrzymają dodatkowo po 8—24
kolumn.

Nakłady będą rosły syste­
matycznie. Już za trzy lata,
jednorazov.»y nakład gazet i
czasopism wzrośnie, w stosun­
ku do 1960 r., o 23 procent i
wyniesie prawie 15 milionów
egzemplarzy, a w 1980 — pra­
wdę 24 miliony. Na każdego
mieszkańca wypada to: po 0,4
egzemplarza w 1960 r. i po
0,6 w roku osiemdziesiątym.

W Santa Mońica (Kalifornia)
odbyła się przed kilku dniami
uroczystość przyznania naj­
wyższej amerykańskiej nagro­
dy filmowej — „Oscara" — za
rok 1961. Na zdjęciu: Od lewej
George Chakiris (najlepsza ro­
la drugoplanowa w filmie
„West Side Story’’), Greer
Garson, która odebrała nagro­
dę za nieobecną Sophię Loren
(najlepsza rola w filmie „La
Ciociara"), Rita Moreno (naj­
lepsza żeńska rola drugopla­
nowa w filmie „West Side Sto­
ry") i Mawimilian Schell, któ­
remu przyznano nagrodę za

najlepszą rolę w filmie
ces norymberski”.

waniem wyników kilkutygod­
niowej pracy w Hucie im. Le­
nina z w krakowskim „Bipro-
stalu” grupy inżynierów z

moskiewskiego biura projek­
tów „Gipromez”. Zadaniem tej
grupy było zebranie materia­
łów, które będą podstawą do
opracowania zleconego „Gi-
promezowi” projektu wstępne­
go rozbudowy Huty.

Zasadniczy wzrost produk­
cji w ciągu najbliższych kil­
kunastu lat Huta będzie uzy­
skiwać na drodze budowy no­
wych obiektów produkcyjnych.
Ale niebagatelna rola w pro­
cesie rozwoju Kombinatu
przypada modernizacji „sta­
rych” tzn. czynnych już urzą­
dzeń, intensyfikacji produkcji,
podnoszeniu wydajności.

To wielkie zadanie realizowane
Jest już w tej chwili. Np. pro­
dukcja stali w I kwartale br.
wzrosła o 3,5 proc, w stosunku
do IV kw. ub. roku. Ściśle rzecz

biorąc, bezwzględny wzrost wy-
d.i'n< ści był troci; wjższy. gdyż
I kwartał był — ,:o łatwo spraw­
dzić w kalendarzu - o 2 dni krót­
szy od swego poprzednika. Pro­
dukcja aglomeratu wzrosła jeszcze
bardziej wydatnie bo aż o 17.:

proc. Ten rewelacyjny skok jest
wynikiem wprowadzenia w aglo­
merowni szeregu nowoczesnych
rozwiązań technologicznych.

Gigantyczny program rozbu­
dowy Huty im. Lenina zakła­
da poważny wzrost liczby
i kwalifikacji jej pracowni­
ków. I właśnie sprawie zape­
wnienia stałego dopływu kwa­
lifikowanej kadry pracowni­
ków poświęcone było — rów­
nież wczoraj w Hucie im. Le­
nina — spotkanie dyrektorów
15 szkół zawodowych z Kra­
kowa i województwa, przed­
stawicieli Kuratorium, Wy­
działu Zatrudnienia z kierow­
nictwem Kombinatu reprezen­
towanym przez dyrektora pra­
cy inż. mgr St. Suchońskiego
i kierowników wydziałów pro­
dukcyjnych. W chwili obecnej
i w okresie szeregu następnych
lat Huta ma kolosalne możli­
wości zatrudnienia
absolwentów szkól

wych — hutników,
ków, elektryków itp.

młodych
zawodo-

mechani-
W wyni-

ku narady poszczególne wy­
działy Kombinatu nawiążą
bezpośrednie kontakty ze szko­
łami, by przy pomocy różno­
rodnych form zachęcać ucz­
niów do podjęcia — po skoń­
czeniu nauki — pracy w Hu­
cie im. Lenina.

Z drugiej strony prowadzi
się stałą akcję dokształcania
pracowników Kombinatu. Te­
mu celowi służy w pierwszym
rzędzie własny, zakładowy
kompleks szkól dla pracują­
cych — stale rozbudowywany
i obejmujący coraz to większą
liczbę załogi, (n)

40 lat

w służbie

pogody
Gdy przechodzi Krupówka­

mi, przechodnie zagadują: „Ja­
ka będzie pogoda?" A PIM-ek
odpowiada chętnie i trafnie.
Jest postacią łubianą, popu­
larną i szanowaną. Kiedy
przed 40 laty osiadł w Zako­
panem, meteorologia była je­
szcze w przysłowiowych po­
wijakach i mało komu się
śniło, że zrobi wielką karie­
rę. PIM-ek to przewidywał i
walnie przyczynił' się do jej
rozwoju w tym rejonie, pra­
cując nieprzerwanie od 40 lat
w stacji meteorologicznej w

Zakopanem.
Dziś o godz. 18 w zakopiań­

skim Domu Turysty koledzy z

krakowskiego oddziału PIHM
oraz Polskiego Tow. Meteoro­
logicznego i Hydrologicznego
w Krakowie organizują jubi­
leuszową uroczystość z okazji
40-lecia. pracy p. JOZEFA FE­
DOROWICZA popularnie zwa­
nego PIM-kiem. Z tej okazji
wypada życzyć Jubilatowi 10G
łat, nadal dużo energii i... po­
gody, zarówno ducha, jak i
tej, którą przepowiada.

rozstrzyga; się losy
MOTOTURHIEJD

W sali widowiskowej
MDK (ul. Krowoderska 8)
rozpocznie się w niedzie­
lę 15 bm. o godz. 11 finał

naszego konkursu dla

młodzieży. O cenne na­
grody walczyć będzie 18
uczestników najlepiej o-

rientujących się w prze­
pisach ruchu drogowego.
Zapraszamy: wstęp za bi­
letami wydawanymi bez­

płatnie w MDK!
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Sygnały
z ostatniej chwili

KOUDSI - PONOWNIE

PREZYDENTEM SYRII

!
I

§

Radio Damaszek po­
dało, iż armia syryjska
odrzuciła rezygnację
Koudsiego i zgodziła się
na ponowne objęcie'
przez niego władzy pre­
zydenta. Dziś Koudsi ma

wygłosić przemówienie
do narodu syryjskiego.
Dowódca sil zbrojnych
gen. Zahreddin zakomu­
nikował, iż po objęciu
władzy przez nowy rząd,
armia jest zdecydowana
powrócić do koszar. Jak
wiadomo, Kcudsi ustą­
pił ze stanowiska prezy­
denta po przejęciu wła­
dzy przez armię w dniu
18 marca br.

i

i

KONCERNY USA

WYCOFUJĄ SIĘ...

i

Największe amerykań­
skie koncerny stalowe
zawiadomiły rząd, iż a-

nuiują decyzję w spra­
wie podniesienia cen

stali o 6 dolarów za to­
nę. Postanowiono anulo­
wać poprzednią decyzję
by usunąć „poważną
przeszkodę w stosunkach
między rządem, a busi­
nessem”.

Krok ten ocenia się
w Waszyngtonie jako
duży sukces prezydenta
Kennedy’ego w płaszczy­
źnie wewnętrznej.

1

Historia b, więźniarek

hitlerowskiego obozu w Oświęcimiu

Spotkanie z matkę
po 19 latach rozłąki
Dziś 14 bm. z Oświęcimia n-

dała się do Moskwy 4-osobo-
wa grupa podróżnych: mał­
żeństwo Bronisława i Ryszard
Rydzikowscy oraz druga para,
która niedawno stanęła na

ślubnym kobiercu — 22-letnia
Lidia Skibicka wraz ze swym
mężem Arturem.

Nie byłoby w tym fakcie
nic specjalnie ciekawego, gdy­
by nie nadzwyczajne okolicz­
ności, które doprowadziły do
tego wyjazdu.

Otóż w końcu 1943 r. za druty
hitlerowskiego obozu w Oświę-
cimiu-Brzezince skierowany zo­
stał kolejny transport członków
rodzin żołnierzy Armii Radziec­
kiej. Znalazła się wśród nich ko­
bieta o nazwisku Boczarowa z 3-

letnią córeczką Lidią. Po 2 mie­
siącach pobytu w Oświęcimiu mat­
kę wywieziono w głąb Niemiec:
mała Lidia pozostała, na miejscu,
otrzymując numer obozowy 70.072.

W styczniu 1945 r., w trzy
dni po wyzwoleniu obozu bez-

Turnie]
11 Filharmonii

zakończony
Bydgoszcz-laureatem
W Krakowie zakończył się dzi­

siaj, w sobotę, dnia 14 bm. o-

gólnopolski konkurs na najlepszy
koncert-audycję muzyczną dla

młodzieży szkół średnich.
W turniejowych szrankach ucze­

stniczyły zespoły artystyczne je­
denastu polskich Filharmonii i

Państwowych Orkiestr Symfonicz­
nych: eliminacje konkursowe od­
bywały się w sali „Florianki” co­
dziennie już od wtorku 10 bm.

Po zakończonych imprezach prze­
glądowych - którym przysłuchiwa­
ło się liczne młode audytorium,
jury konkursu (w skład którego
wchodzili: prof. prof. L. Miklasze­
wski, Juliusz Weber, Adam Rie-

ger, M. Andrzejewska i Fr. Jasio-

nowski) oraz specjalne jury mło­
dzieżowe - podano do wiadomości

wyniki konkursu.
I miejsce zdobył zespól Filhar­

monii Pomorskiej z Bydgoszczy
za audycję pod nazwą ,,Barok W

muzyce” (wykonawcy: P. Raptis
- tenor, J. Rezler i Z. Pawłowski
— viole. T. Kurczewski — cemba-

let, J. Cegiełła — prelegent).
Miejsce II uzyskała ekipa Orkie­

stry Symfonicznej z Opola — za

audycję pt. ,.Władcy estrady”.
■Dwie równoległe IIL-cie lokaty o-

siągnęły zespoły: Filharmonii Ślą­
skiej z Katowic (audycja pt. „Ron­
do i wariacje”) oraz Filharmonii

Krakowskiej (audycja pt. „Czy lu­
bisz Mozarta?”). Dyplom wyróż­
nienia przyznano również zespoło­
wi Filharmonii Poznańskiej („Mu­
zyka francuska - impresjonizm”);
nagrodę dla najlepszego akompa-
niatora konkursu zdobył Euge­
niusz Libera z Poznania.

Imprezy konkursowe cieszyły się
dużym zainteresowaniem licznie

zgromadzonej młodzieży, której
wypowiedzi i głosy dyskusyjne
były b. ciekawe i wartościowe.

Sprawna organizacja imprez „tur­
nieju 11 Filharmonii” była zasłu­
gą działu estrady Filharmonii Kra­
kowskiej. (J. Par.)

„Oblewany"
nowy rok w Birmie

W Birmie rozpoczęły się 13 bm.

uroczystości nowego roku.
Przez trzy dni miesiąca „tagu’\

trwa tradycyjne noworoczne świę­
to wody.

Na skrzyżowaniach ulic wyręsły
odświętnie udekorowane daszki z

bambusu i liści palmowych. Są
to tzw. , .wodne stacje”. Przechod­
nie oblewani są strumieniami wo­
dy. Jest to narodowa tradycja,
która symbolizuje oczyszczenie z

grzechów.
--- -- e--- --

Fokc-akroiiatka■I •

Załoga jednego z samolotów
RAF-u przeżyta niedawno nieco­
dzienną przygodę: podczas przelo­
tu tuż nad falami Kanału La Man­
che, przez otwarte drzwi samolotu

wskoczyła do wnętrza kabiny mło­
da foka. Lotnicy przywieźli ją
do Anglii, aby tym dowodem rze­
czowym osłonić się przed zarzu­
tem nadmiernej fantazji myśliw­
skiej.

dzietne małżeństwo z Oświę­
cimia — Rydzikowscy poszu­
kiwało swego bliskiego krew­
nego. Poszukiwania spełzły na

niczym. Odwiedzili oni przy
okazji 180-osobowy barak o-

bozowych sierot i przygarnęli
Lidię Boczarową adoptując ją
pod swoim nazwiskiem.

Mała Lidka ukończyła tech­
nikum chemiczne i pracuje o-

becnie w Biurze Projektów Za­
kładów Chemicznych „Oświę­
cim”. Niedawno po raz trzeci
zmieniła nazwisko, Wychodząc
za mąż za A. Skibickiego, stu­
denta politechniki.

Dzięki pomocy Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża
p. Lidia odnalazła swą matkę
w Donbasie w ZSRR. Po na­
wiązaniu kontaktu i kilku roz­
mowach telefonicznych u-

szczęśliwiona córka w towa­
rzystwie . męża i przybranych
rodziców udaje się na spotka­
nie z matką po 19-latach roz­
łąki.
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Z konferencji sprawozdawczo-wyborczej PZPR w Łodzi

WtABYSŁAW GOMUŁKA
Nowoczesnej technice

musi towarzyszyć
stałe podnoszenie kwalifikacji kadr

13 bm. w godzinach popołudniowych ha konferencji
sprawozdawczo-wyborczej PZPR w Łodzi zabrał głos
I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka, który poświęcił
swe przemówienie przede wszystkim dwu sprawom: zagad­
nieniom eksportu i problemowi kadr.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Cała Polska

należy do programu obcho-

Tysiącleeia Państwa Polskie-
XX rocznicy powstania PPR.
zasadzie bardzo różnorodne

widownię
Festiwalu Kulturalnego
Młodzieży

Latem tego roku i przez rok

przyszły cała Polska stanie się
widownią Ogólnopolskiego Festi­
walu Kulturalnego młodzieży pra­
cującej miast i wsi. Festiwal ten,
w którym wezmą udział wszystkie
rodzaje amatorskich zespołów ar­
tystycznych, zespoły świetlic 1 klu­
bów
dów

goi
W

imprezy Festiwalu polegają na pu­
blicznej prezentacji dorobku arty­
stycznego, nie będąc jednak kon­
kursem z jury i nagrodami. Z

najważniejszych Imprez ogólnopol­
skich innego typu należy wymie­
nić: konkurs fotograficzny orga­
nizowany przez redakcje „Dooko­
ła Świata” i „Nową Wieś”, tur­
niej czytelniczy, powiatowy, wo­
jewódzki i centralny
społów muzycznych
1 żywego słowa.

Przygotowania do

woj. krakowskim były tematem

wczorajszego posiedzeń’Komisji
Kultury KW ZMS. (bz)

-- «-- -

Ciekawa

przegląd ze-

estradowych

Festiwalu w

na kyrste
dla dyrektorów
D ozpocząl się w Krakowie
•' kurs dla dyrektorów i kan­
dydatów na dyrektorów prze­
mysłu naftowego, zorganizo­
wany przez Instytut Naftowy.
Nie byłoby w tym nic nadzwy­
czajnego, gdyby nie dość nie­
zwykły w naszych warunkach
program kursu. Obok tematów
ściśle fachowych i specjal­
nych, jak zagadnienia geolo­
gii i geofizyki poszukiwaw­
czej Oraz geofizyki wiertniczej,
polityka inwestycyjna i zasady
planowania, koszty własne itd..
program obejmuję zagadnie­
nia, których do niedawna nie
kojarzono u nas z niezbędnym
zakresem dyrektorskiej wie­
dzy. Na przykład — zagad­
nienia psychologii, socjologii i
fizjologii pracy. Albo: społe­
czna atmosfera pracy i czyn­
nik ludzki w zarządzaniu. Je­
szcze dalej wybiegają wykła­
dy poświęcone współczesnym
kierunkom w literaturze i
sztuce! (Na ten temat mówić
będą dr Wł. Maciąg i dr Bo­
gucki z „Życia Literackiego”).
Prof. dr Boniecki omówi te­
mat „Humanizm a technika”.
Wśród wykładowców nie za­
braknie lekarza: dr Cetnaro-
Wicz przedstawi problemy do­
tyczące medycyny pracy. Au­
torem tak ciekawie i nowo­
cześnie zbudowanego progra­
mu jest doc. A. Waliduda z

Instytutu Naftowego.
Taki kurs wypada powitać

jako nowe i nader pożytecz­
ne zjawisko, godne rozpowsze­
chnienia nie tylko w przemy­
śle naftowym. Jest to próba
ukształtowania nowego typu
kierownika w przemyśle: nie
tylko dobrego specjalisty i or­
ganizatora, lecz równocześnie
człowieka wszechstronnego,
dużej kultury, a przede wszys­
tkim pojmującego w różnych
aspektach, w szeroki sposób,
skomplikowane i podstawowe
zagądńiehie sytuacji człowieka
i stosunków między wI

procesie pracy, (j.)

W praktyce naszej pracy
musimy sobie w pełni zda­
wać sprawę ż tego, że od
eksportu, od jego wzrostu —

zależeć będą nasze sukcesy
ekonomiczne, od nich z ko­
lei — stopa życiowa narodu.

Nie tylko my kładziemy na

to zagadnienie tak Wielki na­
cisk. Wielka Brytania 28 proc,
całej swojej globalnej pro­
dukcji przeznacza na eksport;
USA, NRF jt inne kraje, w

tym również obozu socjali­
stycznego — czynią wszystko,
aby podnieść poziom i wiel­
kość produkcji sprzedawanej
za granicą. Zrozumienie więc
istoty, znaczenia i miejsca
eksportu w naszym życiu go­
spodarczym przez organiza­
cje partyjne zakładów i, cała
klasę robotniczą jest dziś za­
gadnieniem pierwszej Wagi.
Tutaj właśnie musi być skie­
rowany największy wysiłek
ideologiczny partii.

Gospodarka nasza gwał­
townie w ostatnich la­
tach rozwinęła Się i pow­
stały różne niepożądane dys­
proporcje — Szczególnie mię­
dzy ilością i jakością kadr,
a zapotrzebowaniem na nie.
środki na kształcenie powi­
nien dać rozbudowywany po­
tencjał gospodarczy, wiedzę
jednak — stara kadra nauko­
wa. Niestety nie przywiązuje
się należytej wagi do stwo­
rzenia rzeszy nowych, mło­
dych naukowców, nie doce­
nia się kapitalnego znacze­
nia dalszego i nieustannego
dokształcania personelu in­
żynieryjno-technicznego.

Inny jest teraz świat —-

mówił I sekretarz KC PZPR
— technika mknie naprzód
jak nigdy dotąd, rewolucjoni­
zuje nasze życie. Kto nie bę­
dzie się uczył, doskonalił i u-

zupelniał swoich wiadomości
— ten musi odpaść.

Wielu dyskutantów kryty­
kowało fakty zamrażania
funduszów inwestycyjnych.
A co należy powiedzieć o in­
westycjach w ogóle straco­
nych? — pyta W. Gomułka. —

Ile pieniędzy utopiono w

kształceniu studentów, któ­
rzy po dwóch czy trzech la­
tach studiów odeszli z uczel­
ni, bo wcieli poszukać „lżej­
szego Chleba”?

Zagadnienie podnoszenia
kwalifikacji dotyczy obecnie
w takim samym stopniu ro­
botników.

Na te przede wszystkim
zagadnienia powinien zwró­
cić uwagę samorząd robot­
niczy zakładów przemysło­
wych, mobilizowany przćz
politycznego kierownika fa­
bryk — organizacje partyjne.
Samorząd ma we wszystkich
tych sprawach wiele do
zdziałania.

o
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L;st H. S. Chruszczowa

do premiera brytyjskiego — Maemillaaa

Traktat pokojowy z Niemcami

i uregulowani statusu Berlina zad

przyczyniłyby się

Ostatnim nabyt­
kiem Muzeum O-

kręgowego w

Zielonej Górze

jest doskonale
zachowana rzym­
ska waga jedno-
ramienna. Po­
chodzi ona z I
wieku naszej ery I

i jest jedynym
'

egzemplarzem
znajdującym Się
w Polsce, w tak

dobrym stanic.
Na zdjęciu: Mgr : gtr6w zsrjj. N<‘ g. Chruszczów
Bahdan Kres z

Muzeum okręgo­
wego z wagą.

CA7 — fot.

MOSKWA.

Przewodniczący Bady i.iini-

■

Kt© i

może zamienić mieszkanie?

Sankcje karne
przeciwko złośliwym współlokatorom

ak już informowaliśmy, Rada Ministrów uchwaliła projekt u-

j prawo lokalowe.
------- - ------- przynoszą? — Na to pytanie

Jau juz informowaliśmy, Rada Mlnlstp
stawy zmieniającej i uaktualniającej
Jaką jest intencja zmian i co one prz. __ ____

odpowiedział przedstawicielowi Rap minister gospodarki komu­
nalnej — St. Sroka.

— Projekt —. mówi min. St. | miejscowościach, gdzie nie ma

Sroka — w zasadzie precyzuje publicznej gospodarki lokalami.
foWcJ Bardzo istotną zmianą w

prawie lokalowym jest zmniej­
szenie z 3 do 2 liczby instancji
zajmujących się sprawami
mieszkaniowymi. Ułatwi to
nie tylko załatwianie wszyst­
kich spraw kwaterunkowych,
ale również znacznie je przy­
spieszy. Jednocześnie skrócony
został do jednego miesiąca
termin składania skarg nii
podjęte decyzje mieszkaniowe.
Powinno tó w zasadniczy spo­
sób przyspieszyć tok załatwia­
nia spraw przydziałów lokali.

Nowe prawo lokalowe, prze­
widuje sankcje karne za zło­
śliwe utrudnianie współżycia
(korzystanie z łazienek, ku­
chen itp.) w lokalach zamie­
szkałych przez kilka rodzin.
Sankcje odnoszą się zarówno
do właścicieli mieszkań, jak i
do podnajemców. Kary, które
nakładać będą kolegia karno­
administracyjne, wynoszą do
3 miesięcy aresztu lub 4,5 tys.
zł grzywny.

—-9—-

wystosował do premiera rzą­
du brytyjskiego H. Macmilla-
na, list, stanowiący odpowiedź
na list premiera W. Brytanii z

wolańskl, dnia 10 kwietnia br.
Przewodniczący Rady Minl-

I strów ZSRR proponuje, by o-
’ ceniono sytuację właściwie i
obrano właściwą drogę roz­
strzygnięcia „stojących przed
nami problemów”. To właśnie
przyczyni się do zapewnienia
niezbędnego zaufania — do-
daje szef rządu radzieckiego.

N. S. Chruszczów wymienia
przede wszystkim sprawę za­
warcia traktatu pokojowego z

Niemcami i likwidacji reżimu
okupacyjnego w Berlinie za­
chodnim.

Podstawy, na których opiera
się obecność wojsk trzech mo­
carstw w Berlinie zachodnim,
dawno już nie. istnieją.

Kraje NATO — stwierdza
N. S. Chruszczów — myślą o

utworzeniu i utrzymaniu w

swym ręku bazy wypadowej
do walki przeciwko komuniz­
mowi, przeciwko socjalizmowi.
Nie jest to po prostu brak zau-

broKa — w zasadzie precyzuje
i Zaostrza przepisy, a także1

przyśpiesza postępowanie . w

sprawach lokalowych:
© Reguluje przede wszyst­

kim zagadnienia zwalczania
spekulacji mieszkaniami. W
myśl nowych przepisów, za­
bronione jest sztuczne „dogę­
szczanie” mieszkań poniżej
dopuszczalnych norm. Dotych­
czasowe przepisy umożliwiały
bowiem tego rodzaju prakty­
ki, co pociągało za sobą konie­
czność przydzielenia dodatko­
wej powiferżchni.

® Nowe przepisy dokładnie
ustalają, w jakich warunkach
i na jakich zasadach można
zamieniać mieszkania. Ogólnie
mówiąc, dopuszcza się zamia­
nę lokali tylko równorzę­
dnych, a w przypadku zamia­
ny na lokal lepiej wyposażony
W urządzenia sanitarne itp.
przeprowadzający się będzie
tnusiał różnice wartości tych
urządzeń wpłacić do prezy­
dium rady narodowej.

9 Ustawa kładzie kres spe­
kulacjom mieszkaniowym w

przypadku tzw. ugody przed
sądem.

ŃOwe przepisy regulują
sprawy ewentualnych przesu­
nięć osób umieszczonych na

listach przydziałów mieszkań.

Przesunięcia takie mogą być
dokonywane w zasadzie jedynie
w Wypadku klęsk żywiołowych
(huragan, powódź lub pożar),
względnie jeśli umieszczenie na

liście nastąpiło niezgodnie z u-

stalonyml przez Radę Ministrów
zasadami polityki mieszkaniowej.

Poza tym, prawo lokalowe

wprowadza przepis, pozwalający
prezydium rad narodowych, w' szosie w Zabierzowie (pow. Kra-
wypadku klęsk żywiołowych, na. ItfiW), Wpadł pod samochód iś-ifet-

żajmowanie mieszkań dla rodzin ni Fraaicfeże® Piątek. Dóśnał ón

pozbawionych dachu nad głową w . złamania nogi.

KRONIKA
wtfpaftków

C Na stacji kolejowej w Bato-

wicach, została potrącona przeż
pociąg 6-letnia Cecylia Czekaj (Za­
mieszkała w tej miejscowości).
Dziecko przewieziono do szpitala
w bardzo ciężkim Stanie. Doznało
ono złamania kości rąk 1 nóg.
Przyczyną wypadku był brak n-

pleki. $) 10-letni Adam Chrzanow­
ski (zam. w Swiekierczynie, pow.
Limanowa) utonął, wpadłszy do

niezabezpieczonego dołu po wap­
nie, wypełnionego wodą. & Na

2 sali koncertowa;

Bravnicar — skrzypek
Semkow — dyrygent

Gość znad Adriatyku nazywab
się Dejan Brdviii«ir... Przy­

wiózł ze sobą skrzypce — 1 praw­
dziwy, wielki talent. Grał nam

wczorajszego wieczoru w Filhar­
monii I koncert Skrzypcowy Paga­
niniego, a potem parę utworów,
m. in. śóńatę Bacha, na bis. Na­
wet tak słaby, tracący banalną
stńróświccczyziią muzyczną, U-

twór, jak I koncert Paganiniego
(chętnie dziś wierzymy, że Paga­
nini był na pewno lepszym skrzyp­
kiem — Wirtuozem, aniżeli kom­
pozytorem...) w solowym wykona-

ńiu Braynicara nabierał rumień­
ców życia, zaciekawiał, przykuwał
uwagę słuchacza.

Brńvriićar swą grą porywał słu­
chaczy. Ton piękny, świetna, dy­
namika gry, temperament arty­
styczny szczery i niezafałszowany,
arsenał umiejętności technicznych
niewyczerpany. Cóż, hie tia próżno
kształcił się młody Jugosłowianin
pod kierunkiem mistrzowskiej rę­
ki Dawida Ojstracha. Dziś plony
swego talentu, Swojej nauki f pra­
cy zbiera już na estradach kon­
certowych. Jestem pewien -r. •*>

dząc po koncercie wczorajszym —

że już niebawem przed tym dwu-

clziestoparoletnim Jugosłowiani­
nem otworzą się wrota światowej
kariery — i usłyszymy o nim, ja­
ko o gwleździe pierwszej wielko­
ści na europejskim firmamencie

muzycznym. Któ chce sobie o tym
sam wyrobić zdanie; niech dziś się
wybierze do Filharmonii...

Młody solista — Jugosłowianin
miał wczoraj doskonałego partne­
ra w osobie kabelmiśtrza, Jerzego
Semkówa. Semkow, jako dyry­
gent, jest dziś wysoko notowany
ha krajowej giełdzie muzycznej.
Jak dotąd niewiele jednak było
u nas okazji, aby go oglądać za

pulpitem na estradzie koncerto­
wej. Tych spóśród krakowian,
którzy zetknęli się z kapelmis­
trzem tym wczoraj po raz pierw­
szy, uderzyć muślała niewątpliwie
bardzo wyrózlsta, energiczna j
bogata w zasób gestów technika

dyrygencka Semkówa, sugestyw­
ny kontakt z orkiestrą; Wltłąt W.-L

zkrAhu

UMOWA O WSPÓŁPRACY
OSKODKOW MEDYCZNYCH

POLSKI I USA

Między publiczną służbą
zdrowia Stanów Zjednoczo­
nych a Ministerstwem Zdro­
wia i Opieki Społecznej PRL

podpisane zostało ostatnio

porozumienie w sprawie sub­
wencjonowania interesujących
obie strony badań naukowych
w dziedzinie medycyny. O-
bećnie znajdują się w toku za­
łatwiania szczegółowe umowy
między ośrodkami naukowymi
polskimi i amerykańskimi.

SIATKA WYWIADU NRF
W MAROKU

Jak donoszą z Rabatu, przed
tamtejszym sądem wojskowym
rozpoczął się 13 bm. proces 8

agentów organizacji szpiegow­
skiej, pracującej dla Niemiec
zachodnich. Na Czele siatki stał
niemiecki pułkownik w stanie
spoczynku R. Reśke. Kierował
on wywiadem III Rzeszy w

Afryce Północnej podczas II

wojny światowej. Reske przy­
zna} się do uprawiania szpie­
gostwa na rzecz NRF.

ARESZTOWANIA W IRAKU

Policja dokonała w Bagda­
dzie aresztowań wśród człon­
ków podziemnej organizacji
wypowiadającej się za unią
między Irakiem 1 ZRA. Liczba
aresztowań jest niewiadoma.

ULICA J. WYBICKIEGO
W REGGIO EMILIA

W Regglo Emilia we Wło­
szech, gdzie obecnie przebywa
delegacja MRN z Bydgoszczy
nazwano jedną z ulic imieniem
Józefa Wybickiego. Właśnie w

lieggio Emilia powstał tekst

polskiego hymnu narodowego,
któf-ego autorem — jak wiado­
mo — był gerierał Wybicki.
Bydgoszcz 1 tteggio Emilia na­
wiązały współpracę.

raźnie, że dyrygent ten wie, czego
chce — 1 umie to z orkiestry wy­
dobyć.

Jerzy Semkow prowadził pod
swą batutą — poza I koneśrtem

Paganiniego — również „Symfo­
nię Jowiszową” Mozarta oraz VI
Symfonię D. Szostakowicza. Bar­
dzo plastyczny artystycznie sposób
dyrygowania Semkówa pozwala
doskonale słuchaczowi „widzieć”

koństrukfcję, budowę dzieła — i

śledzić konsekwentną myśl reali-

żatorską. zwłaszcza łatwo to było
obserwować przy „Jowiszowej” —

jednym z najlepszych wykonań
muzyki Mozarta w bieżącym sezo­
nie. W ogóle zresztą koncert wczo­
rajszy zaliczam do szczególnie u-

danych. Zasługa to przede wszyst­
kim óbti naszych wczorajszych go­
ści: Braynićara — skrzypka i
Serr>u.nwa

_ dyrygenta.

JERZY PARZYNSKI

fania. Gdy rozwojowi wyda­
rzeń ktoś próbuje nadać obrót
mogący wywołać katastrofę —

nie jest to już utrata trzeźwe­
go zrozumienia danego zagad­
nienia, lecz utrata zdrowego
rozsądku.

Szef rządu radzieckiego wy­
mienił szereg zagadnień, które
mogłyby posłużyć jako spraw­
dzian szczerości i dobrych za­
miarów państw i których roz­
wiązanie umocniłoby zaufanie.
Do takich zagadnień należą
propozycje Związku Radziec­
kiego dotyczące rozwiązania
bloków wojskowych i ewakua­
cji obcych wojsk z cudzych
terytoriów do krajów macie­
rzystych.

Chruszczów podkreślił pono­
wnie: „Kontynuowanie przeż
was prób i zrealizowanie de­
cyzji w sprawie prób, którą
ogłosiliście, zmusza nas do
przygotowania i przeprowadze­
nia prób z własną bronią ją­
drową.

Zwracając się do premiera
Wielkiej Brytanii, przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR
pisze: „Wytężmy nasze wysił­
ki, oceńmy słusznie warunki i
układ sił, jaki ukształtował się
na świecie, wykażmy mądrość
godną mężów stanu po to, aby
znaleźć trafne rozwiązanie sto­
jących przed nami proble­
mów”.

Chruszczów oświadcza nastę­
pnie: „Byłbym gotów udać się
wszędzie, każdego dnia i w

każdej minucie, aby zawrzeć
układ o powszechnym i cał­
kowitym rozbrojeniu, pod ści­
słą kontrolą międzynarodową”.

-- e---

Nowy rzqd
Finlandii

W Finlandii zakończył się
trwający od 44 dni kryzys rzą­
dowy.

Dr Karjalainen utworzył no­
wy rząd. W skład koalicji
rządowej Wchodzą 4 partie:
agrariuszy, konserwatystów,
Szwedzkiej Partii Ludowej i
Fińskiej Partii Ludowej. Par­
tie te dysponują 112 mandata­
mi w parlamencie na ogólną
liczbę 200 posłów.

------ ®------

Zapowiada się
zmierzch ulicówek
w woj. krakowskim

Biorąc rzecz najogólniej odnoto­
wujemy w roku ubiegłym w na- .

szym województwie wźtóst pro- .

dukcji przemysłu kluczowego, prze- ;

mysłu terenowego, zwiększenie
zbiorów rolniczych, obrotu towa­
rowego, poprawę zaopatrzenia
zwłaszcza w artykuły przemysłowe
itp. Podobną sytuację mamy rów­
nież w innych dziedzinach gospo­
darki.

Analiza wykonania ubiegłorocz­
nego planu gospodarczego wyka­
zuje jednak pewne braki. Np. in­
westycje wykonane zostały zale­
dwie w 96,1 proc. Wielu obiektów
nió oddano do użytku zgodnie z

przewidywaniami harmonogramu.
M. In. chodzi o i5 Szkół podsta­
wowych, dwa kina (w Krynicy 1

Suchej), 8 obiektów służby zd-ro
wlai, stadion sportowy i śailę gim­
nastyczną w Limanowej i boisko

sportowe w Nawojowej.
Do bolączek woj. krakowskiego ,

r.ależą również drogi. Jak dotąd
słabe zainteresowanie tym proble-
meim przejawiają gromadzkie ra- ■
dy narodowe, które nie wykazują
najmniejszej inicjatywy W kierun­
ku zachęcenia mieszkańców wsi,
by w czynie społecznym odre­
montowali choćby najmniejsze od­
cinki drogi.

Jeżeli jesteśmy już przy wsiach
warto wspomnieć, źe wreszcie po­
wołane Zostały pracownie urbani­
styczne budownictwa wiejskiego
W ‘Myślenicach, Nowym Sączu, Za­
kopanem, Oświęcimiu, Chrzanowie
i Tarnowie. Zajmą się one sprawą

raćjohalilej, opartej na nowoczes­
nych zasadach rozbudowy gromad
1 wśi. Jest więc nadzieja, żc po­
woli zlikwidowane zostaną wśie

typu ulicówek'’ ciągnące się ca­
łymi kilometrami wzdłuż drogi.
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Uczeni radzieccy
opublikują

rozszyfrowane księgi
MAJÓW

Mniej więcej przed ro­
kiem świat naukowy o-

biegła wiadomość, że na

Syberii „mózg elektronowy”
przystąpił do rozszyfrowania
ksiąg Majów — Indian, któ­
rzy w wiekach V—XV naszej
ery stworzyli wysoko rozwi­
niętą cywilizację w Ameryce
Środkowej.

Trzej młodzi naukowcy —

cybernetycy, Edward Jewrei-
now i Jurij Kosariew oraz hi­
storyk Walenty Ustinow, prze­
prowadzili nadzwyczaj żmu­
dną pracę, tłumacząc każdy
hieroglificzny rysunek z ręko­
pisów świetnego ongiś ludu —

na język znaków matematycz­
nych.

Przed nimi sposobem „ręcz­
nym” setki lingwistów w róż­
nych krajach przez ponad sto
lat trudziły się nad odczyta­
niem tekstów tzw. kodeksów:
drezdeńskiego, paryskiego i
madryckiego, które cudem o-

calały przed zniszczeniem
przez hiszpańskich konkwis­
tadorów. Przeciętnie uczonym
udawało się raz na 10 lat od­
czytać jeden hieroglif.

Klucz do odczytania pisma
Majów znalazł w 1952’ roku
młody radziecki lingwista, Ju­
rij Knorozow, który określił
system znaków używanych
przez kapłanów tego ludu —

jako hieroglificzny i odczy­
tał kilka zdań z szesnastowie-
cznych rękopisów. Jednakże
odcyfrowanie wszystkich
ksiąg Majów metodą trady­
cyjną musiałoby potrwać je­
szcze kilka dziesięcioleci, a

może stuleci, gdyby naukow­
cy syberyjscy nie zaprzęgnęli
do pomocy lingwistom maszy­
ny elektronowej.

Maszyna zanalizowała 99.000
słów, zawartych w księdze
proroctw „Czilam Bałam” .. o-.

raz w słowniku „Motul”, o-

pracowanym przez pewnego
misjonarza hiszpańskiego

M. Szołochow

doktorem b. c.

uniwersytetu szkockiego
Na uniwersytecie 'w Saint

Andrews w Szkocji odbyła się
13 bm. uroczysta ceremonia
nadania pisarzowi radzieckie­
mu Michałowi Szołochowowi
tytułu doktora honoris causa

wydziału prawa.
Szołochow jest pierwszym

radzieckim pisarzem który o-

trzymał w W. Brytanii hono­
rowy stopień naukowy.

Od poniedziałku...
Mniej więcej za miesiąc

prezydent Kennedy
obchodzić będzie uro­

dziny. Z okazji ukończe­
nia 45 lat, otrzyma czek na

skromną sumę dwa i pół
miliona dolarów. Ten dar
urodzinowy pochodzi ze

specjalnej fundacji, założo­
nej przez troskliwego ojca
obecnego prezydenta USA.
W ten sposób zwiększą się
jeszcze i tak milionowe za­
soby finansowe prezyden­
ta, a zarazem zwiększy się
jego solidarność ze świa­
tem wielkiej finansjery, co

widoczne jest już obecnie
w różnych posunięciach
Kennedyego. Bo choćby
kontynuowanie wyścigu
zbrojeń, o którym Kenne­
dy mówił oględnie na śro­
dowej konferencji praso­
wej, jako o „wzmacnianiu
potencjału wojskowego
USA”, jest najlepszym do­
wodem, że interes wielkie­
go przemysłu brany jest
pod uw'agę w politycznych
rachubach prezydenta.

Mijający tydzień dał aż

nazbyt wiele dowodów, że
o rozbrojeniu, nad którym
radzi się obecnie w Gene­
wie, Stany Zjednoczone nie
myślą poważnie. Przykła­
dem oświadczenie, w któ­
rym Kennedy i Macmillan

wkrótce po podboju przez
Corteza terytorium dzisiejsze­
go Meksyku. Wyjaśniło się, że

oparte na rysunkach hiero-
giificznych pismo Majów skła­
da się z 340 znaków — liter,
sylab i pojęć i należy do naj­
trudniejszych do przetłuma­
czenia pism mieszanych. Nie­
które teksty Majów były po­
nadto czymś w rodzaju kons­
pektów, sporządzonych przez
kapłanów — zawierały one

skróty myślone i aluzje do
spraw nieznanych historykom.

Opracowano siedem metod
odcyfrowania rękopisów z

metodą rebusową włącznie.
Aż wreszcie pewnego dnia
maszyna elektronowa „prze­
mówiła” w zrozumiały dla
wszystkich sposób, komuni­
kując, że „Kawil — bóg ku­
kurydzy wypala garnki z bia­
łej gliny”.

Odcyfrowane partie ręko­
pisów dostarczyły uczonym
radzieckim niemało satysfak­
cji. Niektóre z nich brzmiały
bowiem niemal... jak proroc­
twa:

„Północą włada biały Bóg.
Południem włada żółty Bóg.
Wschodem włada czerwony
Bóg. Zachodem włada czarny
Bóg. Czarny bóg jest bardzo
złym bogiem.

„Bóg kukurydzy nazywa się
Yum Kawil. Jest to bardzo
dobry Bóg”.

Po roku wytężonej pracy
„mózgu elektronowego” oraz

trzech młodych badaczy, któ­
rych dzień pracy zaczynał się
o ósmej rano, a kończył o je­
denastej wieczorem, zostały
odczytane wszystkie teksty
Majów. Zabierają one wiele

ciekawych informacji o życiu
tego narodu, jego obrzędach
religijnych i zwyczajach, u-

dzielają porad w zakresie rol­
nictwa, myśliwstwa, pszcze­
larstwa, gospodarstwa domo­
wego i budowy świątyń, in­
formują o s tanie nauk w pań­
stwie Majów, zwłaszcza o wy­
soko rozwiniętej astronomii i
matematyce. Jak się okazuje,
kalendarz Majów był dokład­
niejszy od używanego przez
nas obecnie.

Uczeni radzieccy opublikują
wkrótce 3-tomową pracę w

objętości 1500 stron, w której
opiszą szczegółowo metody
odcyfrowania pisma Majów
oraz podadzą słownik ich ję­
zyka i tłumaczenia tekstów,
dokonane przez maszynę ele­
ktronową.

Praca ta będzie jedną z naj­
większych sensacji lingwisty­
cznych naszego stulecia.

próbują narzucić Związko­
wi Radzieckiemu takie
warunki układu w spra­
wne zakazu doświadczeń
jądrowych, aby były nie
do przyjęcia. I faktycznie,
nie zostały przyjęte, a tyl­
ko o to chodziło Kenne-
dy’emu, by uzyskać wolną
rękę w prowadzeniu serii
prób, od dawna przygoto­
wywanych na Wyspach
Bożego Narodzenia. Kenne­
dy odrzucił także apel
państw neutralnych, u-

czestniczących w konfe­
rencji genewskiej, które
proponowały wprowadze­
nie przerwy w doświadcze­
niach, chociaż na czas

trwania konferencji Komi­
tetu Rozbrojeniowego. Aby
wybuchy atomowe nie za­
truły atmosfery rokowań.
Kennedy zlekceważył apel,
seria prób zatruje atmo­
sferę ziemską, jak zatruty
został klimat polityczny w

Genewie i nie tylko nad
Lemanem.

Ten sam wielki przemysł,
o którego zyski tak pieczo­
łowicie dba Kennedy’ zlek­
ceważył sobie osobę prezy­
denta. W Stanach Zjedno­
czonych monopole stalowe
podniosły ceny stali o 6
procent. Automatycznie
wzrosnąć muszą ceny sa­

Numizmatyka
— zamiło­

wanie szlachetne, skoli-
gacone z nauką, kultywo­

wane ze znawstwem — należy
do starych tradycji naszego
miasta. Kraków jest bowiem
kolebką polskiej numizmaty­
ki, ą ostatnio jej adepci znów
wychodzą z cienia, organizu­
ją się i wznawiają ożywioną
działalność. Jest to zresztą
zjawisko ogólnokrajowe.

Wszyscy lubimy brzęczącą
monetę, lecz interesuje nas

wyłącznie jej wartość nabyw­
cza. A choć niektórzy kolek­
cjonują np. złote dwudziesto-
dolarówki, to jednak na tej
podstawie nie zostaliby zape­
wne przyjęci do Koła Numiz-

llllllllllllhlllllllllllllllllllllllllllllllllllimilllllllllllllllllllllllllł

Zdjęcia Elizabeth Taylor w

roli Kleopatry obiegły już
prasę światową. Na oddźwięk
nie trzeba było długo czekać.
Jeszcze film nie ukazał się
na ekranach, a już w Ameryce
zapanowała moda „na Kleopa­
trę” (na fot.) Fryzura aktorki
i jej makijaż znalazły w Sta­
nach liczne naśladowczynie.

(db)

mochodów, różnych przed­
miotów codziennego użyt­
ku, domów i zbrojeń tak­
że. Monopole zainkasują
jeden miliard dolarów
więcej za zamówienia
zbrojeniowe. Ale Kenne­
dy jest tym razem obra­
żony. Nie zapytano go o

zdanie, tylko postawiono
przed faktem dokonanym.
Ta niewdzięczność mono­
poli zachwiała autorytet

ZATRUTA ATMOSFERA
Napisał: KRONIKARZ

prezydenta. Tym bardziej,
że przecież chodzi o ro­
dzinne grono...

Niespodzianką tego ty­
godnia było odwołanie
przez Kennedyego jego
pełnomocnika w Berlinie,
gen. Claya. Niespodzian­
ką szczególnie gorzko ko­
mentowaną w Bonn. Gen.
Clay ma przyjaciół w ko­
łach wojskowych Bonn. I
nie bez powodu uchodzi
przecież za zwolennika
stosowania „twardej ręki”.
Działając w Berłjnie, po­
syłał amerykański^ czoł­
gi na granicę z Berlinem
demokratycznym, lawiro-

matycznego przy Polskim To­
warzystwie Archeologicznym.
W tym gronie monetę ceni się
nie jako środek uzyskiwania
miłych człowiekowi przedmio­
tów i świadczeń, lecz jako
wartość samą w sobie — ele­
ment kultury, wytwór sztuki,
świadectwo historyczne. Ma­
my w kraju około 900 obywa­
teli, którzy mają taki niepo­
wszedni stosunek do pienię­
dzy, gromadzą zbiory monet i
medali, uprawiają wiedzę nu­
mizmatyczną. 400 z nich zrze-

rzają koła numizmatyczne
Polskiego Towarzystwa Ar­
cheologicznego.

PRENUMERATA..

PIENIĘDZY

Numizmatycy - kolekcjone­
rzy gromadzą nie tylko stare

monety, choć na tym polu
mają wiele osiągnięć i za­
sług. To właśnie amator-zbie-
racz ocalił cenny dukat Ło­
kietka, a w znacznej mięrze
numizmatykom zawdzięczać
należy, że wreszcie przestano
niszczyć zabytkowe monety,
wpływające do sklepów „Ju­
bilera” jako złom. Jeszcze nie
tak dawno beztrosko przeta­
piano takie okazy; kiedyś pe­
wni działający z urzędu „spe­
cjaliści” poprzecinali na pół
bardzo cenne talary Zygmun­
ta III, żeby się przekonać,
czy rzeczywiście są ze srebra.

Ostatnio numizmatycy in­
teresujący się aktualnymi mo­
netami uzyskali przywilej o-

trzymywania z Narodowego
Banku Polskiego wszystkich
nowych monet obiegowych i
medali, bitych przez Mennicę
Państwową, oczywiście za

zwrotem ich wartości nomi­
nalnej.

SENSACJA

NA KONGRESIE

W RZYMIE

Okazuje się, że jesteśmy
znani na świecie nie tylko z

„czystej eksportowej” i innych
szeroko opisywanych dóbr
materialnych i duchowych.
Numizmatyka polska jest wy­
soko notowana — w ubiegłym
roku na ogólnoświatowym
kongresie numizmatycznym w

wał nad krawędzią kon­
fliktu w obronie przywi­
lejów, uzyskanych przez
Zachód prawem kaduka.
Kennedy oświadczył, że

Clay spełnił swoje zada­
nie i powraca na stano­
wisko prezesa firmy, pro­
dukującej puszki do kon­
serw. Faktycznie, odwo­
łanie Claya raczej podyk­
towane było koniecznością
zastosowania bardziej u­

miarkowanej polityki w

sprawie Berlina. Dosyć
wojują USA na margine­
sie konferencji genewskiej,
by miały jeszcze zaogniać
sytuację w Berlinie. Przy­
najmniej w korzystniej­
szej atmosferze rozpoczną
się w poniedziałek rozmo­
wy min. Ruska z ambasa­
dorem Dobryninem na te­
maty berlińskie w Waszyn-
gtonie.

...do

Rzymie nasze referaty nale­
żały do najpoważniejszych, a

specjalny numer „Wiadomo­
ści Numizmatycznych” w ję­
zyku angielskim wywołał sen­
sację. Z 900 egzemplarzy tego
pisma przeszło 400 wysyła się
za granicę — połowę na wy­
mianę za inne wydawnictwa,
połowę w prenumeracie. Od­
wiedzili nas ostatnio: prezes
Międzynarodowego Towarzy­
stwa Numizmatycznego, wice­
prezes Związku Towarzystw
Angielskich, prezes Towarzy­
stwa z Meksyku. Żywe kon­
takty utrzymujemy z Czecho­
słowacją, zaproszono do Pol­
ski wybitnego radzieckiego
numizmatyka — prof. Spas-
kiego, kierownika działu nu­
mizmatycznego Ermitażu.

1000 LAT MONETY

POLSKIEJ

Nasi numizmatycy nie tylko
gromadzą zbiory, ale i wydają
swe prace. Drugi tegoroczny
numer „Wiadomości , Numiz­
matycznych” wyjdzie jako pu­
blikacja polsko-czeska, znajdą
się w nim m. in. artykuły o

monetach Bolesława Chrobre­
go bitych w Pradze, o wyko­
paliskach monet polskich na

terenie Czechosłowacji itp. U-

(Ciąg dalszy na str. 4.)

Marmur

na Antarktydzie
Geolodzy radzieccy odkryli

na Antarktydzie w górach
Ziemi Królowej Maud krysz­
tał górski, grafit i marmur.

Ekipa geologów dostała się
na ten bezludny obszar szó­
stego kontynentu samolotami.
Zbadano tereny o łącznej po­
wierzchni prawie 50 tysięcy
kilometrów kwadratowych.
Uczeni zgromadzili bogatą ko­
lekcję minerałów (cztery ty­
siące okazów) i wykonali set­
ki zdjęć lotniczych.

Zespołem geologów kiero­
wał prof. Michaił Rawicz.

A tymczasem de Gaulle

przygotowuje się do osta­
tecznego uwolnienia się od
ciężaru problemu algier­
skiego. Przewidziane po­
sunięcia podejmowane są

według programu. Także
niedzielne referendum

przyniosło de Gaulle’owi
oczekiwane poparcie naro­
du dla układów z Evian.
Dziennikarze francuscy za­
notowali, że de Gaulle od­
dając głos w referendum
w swej wiejskiej siedzibie
Colombey-les-deux-Eglises,
zatrzymał się przez trzy
minuty w kabinie. Trzy
minuty było za wiele na

to, by włożyć kartkę z na­
pisem „tak” do koperty.
Na pewno jednak za mało,
aby -namyślić się, co to

„tak” będzie oznaczało dla
przyszłości Francji.

Oczywiście, rozwiązanie
problemu algierskiego jest
aktem historycznym, ale
referendum oddało de
Gaulle’owi także nieogra­
niczoną władzę, jakiej nie
miał nikt od czasów Napo­
leonów. Jak tę władzę wy­
korzysta, niepokoi Francję.
I wymaga dłuższego, niż

trzyminutowego zastano­
wienia się.

soboty

Jubileusz

twórcy chemii

kompleksów

T wórcą polskiej nauki o

związkach nieorganicz­
nych o skomplikowanej

budowie cząstek tzw. kom­
pleksów — jest prof. dr
WIKTOR JAKÓB, wielo­
letni kierownik Katedry
Chemii Nieorganicznej U-
niwersytetu Jagiellońskie­
go. Przed 50 laty jeszcze
jako młody, ale już dosko­
nale zapowiadający się
naukowiec, nawiązuje on

kontakt z wielką ówczesną
sławą w dziedzinie chemii
nieorganicznej — uczo­
nym szwajcarskim, pro­
fesorem Alfredem Werne­
rem. Od tego też czasu

chemia kompleksów staje
się celem pracy naukowej
prof. Jakóba.

Osiągnięcia naszego li­
czonego zyskują szeroki
rozgłos w kraju i za gra­
nicą, a na wynikach jego
badań opierają się najwy­
bitniejsi chemicy Europy.

W pracach na temat

kompleksów nieorganicz­
nych interesowały profe­
sora przede wszystkim
związki molibdenu, wolf­
ramu i renu, zwłaszcza
związki o niezwykłych li­
czbach koordynacji. Wraz
z jedynym swoim synem,
doskonale zapowiadającym
się chemikiem, który zmarł
w młodym bardzo wieku —

dr Zbigniewem Jakóbem—
znalazł on związek kom­
pleksowy molibdenu o nie­
spotykanej dotychczas licz­
bie koordynacji 10.

Praca naukowo-badaw­
cza, to jeden dział życia
profesora. Drugi to przy­
gotowanie nowych nauko­
wych sił w tej tak trudnej
dyscyplinie. Wielu z wy­
chowanków profesora zaj­
muje dziś odpowiedzialne
stanowiska, prowadząc sa­
modzielnie katedry.

Pierwsza praca naukowa
prof. Wiktora Jakóba o-

publikowana została w

1911 r. Jej temat: „Anali­
za torianitu ceylońskiego”.
Od chwili tej upłynęło peł­
nych 50 lat. Uroczysty ju­
bileusz prof. dr W. Jakóba
odbędzie się dziś w Colle­
gium Chemicum. O jego
wielkim dorobku nauko­
wym mówić będzie wycho­
wanka Jubilata — dr Bo­
gusława Jeżowska-Trze-
biatowska, profesor Uni­
wersytetu Wrocławskiego.
Dorobek ten w pełni oce­
niany jest przez nasze wła­
dze, przez całe społeczeń­
stwo. Jubilat odznaczony
jest m. in. Krzyżem Ofi­
cerskim oraz Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski. (D. Paw.)
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kazał się pierwszy podręcznik
numizmatyki polskiej prof.
Gumowskiego, wydany (dziw­
ne!) za granicą, już wyczerpa­
ny, a uzyskujący na licytac­
jach cenę 500 zł. Szczególnie
ważną działalnością jest wy­
dawanie katalogów monet pol­
skich. Za pół roku będziemy
mieli kompletne katalogi pol­
skich monet od czasów Stani­
sława Augusta po dzień dzi­
siejszy. Najciekawsze są
przedsięwzięcia mileniąłne.
Ma powstać pod przewodnic­
twem ministra finansów ko­
mitet dla uczczenia 1000-lecia
pierwszej monety polskiej.
Wydane zostaną m. in. prace
poświęcone tysiącleciu pol­
skiej monety i 170-leciu pierw­
szego polskiego papieru
wartościowego. Na 1000-lecie
monety wybity zostanie spec­
jalny medal — sfinansują to
zrzeszeni numizmatycy, Wybi­
tny krakowski numizmatyk —

inż. Nałkowski opracowuje
album Milenium.

Aktualną cechą polskiej nu­
mizmatyki jest nie tylko
skłonność do organizowania
się i ożywiania różnych form
działania, lecz i przesunięcie
akcentu z kolekcjonerstwa na

pracę naukową, a w samym
kolekcjonowaniu rozsądne dą­
żenie do Specjalizacji, czyli
np. gromadzenia monet okre-
słonego panowania, określo­

nej mennicy, itp.
NOWA 1000-ZŁOTÓWKA

Z KOPERNIKIEM

Mało kto wie, że 'prgy Na­
rodowym Banku Polskim
działa zespół doradczy opraco­
wujący wzory nowych monet
i żę obok przedstawicieli Ban­
ku, Mennicy Państwowej, Mu­
zeum Narodowego, Wytwórni
Papierów Wartościowych,
Związku Polskich Artystów
Plastyków zasiadają w nim
przedstawiciele numizmaty­
ków zrzeszonych w Polskim
Towarzystwie Archeologicz­
nym. Ostatnio zespół ma na

warsztacie wzory nowych mo­
net: od grosza do stuzłotówki.
W przygotowaniu są też nowe

banknoty 1000-złotowe z Ko­
pernikiem — bardzo interesu­
jące i zupełnie nowoczesne

pod względem graficznym.
Na koniec ostatnia wiado­

mość o pieniądzach: Narodo­
wy Bank Polski przygotowu­
je muzeum banknotu polskie­
go.

JACEK ADOLF

33SS

z własnymi wózkami

do sprzedaży lodów
przyjmą od dnia 1 maja 1962 roku

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
GASTRONOMICZNE
w Krakowie, Rynek Główny nr 6.

Zgłoszenia należy kierować do Dzia­
łu Handlowego KZG „Wschód"

KRAKÓW, ul. MARKA nr 22,
od godziny 8 do 12.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ECHO KRAKOWA

Muzyka
Nie lada niespodziankę dla mi­

łośników płyt sprawiły
’ ostatnio

,,Polskie Nagrania” wydając war­
tościowy i interesujący — osiągal­
ny w sklepach „Domu Książki” —

album płytowy p.n . „Gwiazdy pol­
skiej opery 1900—1939”. Zawiera on

płyty z głosami takich znakomi­
tych artystów, jak Marcelina Sem-

brich-Kochańska, Janina Korole-

wicz-Waydowa, Adam Didur, któ­
rzy rozsławili polską sztukę śpie­
waczą w całym świecie, a któ­
rych nagrania są dziś niezwykle
rzadkie.

Album zawiera także arie i pie­
śni w wykonaniu znakomitych
polskich śpiewaków 20-lecia, m.

in. .Ady Sari, Ęwy Bandrowskiej-
Turskiej, Heleny Zboińskiej-
Ruszkowsklej, Wandy Wermiń-

skiej, Ignacego Dygasa, St. Grusz­
czyńskiego i Wiktora Bregy. Łącz-

Osiedle nazywa się wdzięcznie
Tapiola i jest zlokalizowane w

ładnym lesie tuż pod Helsinkami

(Finlandia). Tapiola jest dumą
fińskich architektów. Niewysokie
domy ukryte są wśród drzew. Las

wykarczowano tylko tam, gdzie
to było podyktowane warunkami

budowy. Resztę pozostawiono bez
zmian, zachowując naturalny cha­
rakter okolicy. Ciszą i bezpośred­
nie sąsiedztwo lasu doskonale

wpływają na samopoczucie mie­
szkańców, którzy w większości
dojeżdżają codziennie do pracy w

centrum Helsinek. Przykład god­
ny naśladowania.

10 kwalifikowanych SZWACZEK konfekcji
lekkiej z terenu Krakowa i Nowej Huty —

zatrudni Spółdzielnia „Sprawność” w Krako­
wie, ul. Sebastiana 36. K-3068

KSIĘGOWE — na terenie Krakowa oraz

SKLEPOWE — na terenie Nowej Huty — za­
trudni Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i
Zbytu w Krakowie, ul. Wawrzyńca 27.

K-3027

MUZYKÓW INSTRUMENTALISTÓW — WO­
KALISTÓW oraz TANCERZY — zatrudni
Miejski Teatr Muzyczny w Krakowie. Zgło­
szenia pisemne uprasza się składać w Dyrek­
cji, ul. Senacka 6. K-30J3I
—.—--------------------

-- -----------------------------| ma na miejscu.
REWIDENTÓW do pracy na terenie m. Kra­
kowa — przyjmie Krakowskie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Handlowych. — Zgłoszenia:
PI. Wiosny Ludów 3/4, pokój 313.

Zakład Energetyczny Kraków Miasto — Sa­
modzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycji,
Kraków, ul. Dajwór 27, zatrudni natychmiast

BRUKARZY kwalifikowanychMONTERÓW KABLOWYCH wys. napięcia
oraz KOPACZY kwalifikowanych do robót
ziemnych przy układaniu kabli — na terenie
miasta Krakowa.

Płaca wg stawek obowiązujących w przemyśle
energetycznym. Zainteresowani winni zgła­
szać się w Sekcji Kadr — Kraków, uł. Wa­
wrzyńca 29. K-3008

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW (elektryka) z

wyższym wykształceniem technicznym i 3-
lgtnią praktyką konstruktorską oraz TECH­
NIKÓW ELEKTRYKÓW ze średnim wykształ­
ceniem technicznym i praktyką warsztatową
— do prac konstruktorskich i projektowych
— zatrudni Centralne Biuro Konstrukcji Ma­
szyn Drogowych w Krakowie, ul. Fabryczna
nr 5 a. — Warunki pracy i płacy do omówie-

'' K-2999

K-3074

KIEROWNIKA OŚRODKA WYPOCZYNKO­
WEGO w miejscowości uzdrowiskowej pcw.
nowosądeckiego i KUCHARKĘ — na okres
letni — zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Pieców Przemysłowych, Kraków 28.
Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu w Dziale Zatrudnienia i Plac KPBPP,
Kraków 28. Dojazd tramwajem linii nr 5 i 15
do bramy głównej Kombinatu I-futy im. Le­
nina. K-2913

INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW i TECH­
NIKÓW KONSTRUKTORÓW, TECHNIKÓW
MECHANIKÓW, TECHNIKÓW TECHNOLO­
GÓW, TOKARZY METALOWYCH, SZLIFIE­
RZY otworów, płaszczyzn i na okrągło,
WŻORCARZY, OSTRZARZY, ŚLUSARZY
przy obróbce ręcznej, ŚLUSARZY REMONTU
MASZYN, ŚLUSARZY KONSTRUKCYJ­
NYCH, SPAWACZA z uprawnieniami do spa­
wania kotłów, MURARZA, MALARZA POKO­
JOWEGO, MALARZY LAKIERNIKÓW 1
HARTOWNIKÓW — zatrudni Wytwórnią
Sprzętu Komunikacyjnego w Krakowie, ul,
Wrocławska 53. — Zgłoszenia w Dziale Kadr.
Warunki pracy i płacy do omówienia ną miej­
scu. Przyjęcia są aktualne od zaraz do 30 VI
1962 r. włącznie, z terenu Krakowa i spoza
Krakowa na warunkach dojazdu do pracy za

dopłatą biletu na koszt Zakładu. — Skiero­
wań do pracy z Urzędu Zatrudnienia nie po­
trzeba. K-2956

r

Zawiadamia się PT Klientów, źe punkt
usługowy i zakład Chemicznej Pralni

Fąrbiarni Spółdzielni Prący
„Praca i Pokój”

KRAKOWIE przy ul. RYDLA bl.

posiadający urządzenia
ylko do czyszczenia suchego,

NIE PRZYJMUJE DO CZYSZCZENIA

jedynie TRENCZY damskich i męskich.

Trencze czyśpi inny zagład Spółdzielni, a

zlecenia przyjmują wszystkie punkty
usługowe Spółdzielni na terenie miasta

Krakowa.

W

i
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nie maigraino tu 50 pozycji.

Odpowiedzi Redakcji
Czytelnicy ze Skawiny (595)

Prosimy o podanie nazwiska i

ądresu, odpowiemy listownie.

„Stały Czytelnik” (593)
Uwagi w sprawie zmniejszają­

cych się ciastek, przekazaliśmy
PTH-owi.

Lokatorzy domu, ul. Karłowicza 27,
Kraków (279) I

Z DZBM Zwierzyniec otrzyma­
liśmy wyjaśnienie w sprawie re­
montu domu. Z jego treścią mo­
żną zapoznać się w naszej Redak­

cji (ul. Wiślna 2, pok. 29, w godz.
10—15).
Maurycy Rosenzweig, Kraków (616)

Uwagi Pana przekazaliśmy
" do

wiadomości i dyspozycji Dyrek­
cji KZG Wschód w Krakowie.

St. Łukasiewicz, Kraków (647)
W opisanej sprawie interweniu­

jemy, niezależnie od tego, prosi­
my o osobiste skontaktowanie się
z nami, wzgl. podanie nam swe­
go adresu wyłącznie dla naszej
wiadomości.

Wykwalifikowanych SPAWACZY z długo­
letnią praktyką, MONTERÓW KONSTRUKCJI
STALOWYCH, KIEROWCÓW SAMOCHODO­
WYCH z I i II kategorią prawa jazdy oraz

PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
— zatrudni natychmiast P. P. „Naftobudpwa”
w Krakowie. — Praca stała w akordzie w

Krakowie i w terenie. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie w hotelach robotniczych. —

Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa” — Kraków,
ul. Lubicz nr 25, pokój nr 202.

K-3115

Zatrudnimy natychmiast INŻYNIERÓW TE­
CHNIKÓW obeznanych z branżą radiotech­
niczną i telewizyjną, na terenie m. Krakowa,
Nowego Sączą,Nowego Targu, Oświęcimia, Za­
kopanego, Wadowic, Krynicy, Olkusza, Wol­
bromia i Tarnowa oraz REWIDENTÓW-IN-
WENTARYZATORÓW wymagane wykształ­
cenie wyżs?e lub średnie i odpowiednia prak­
tyka. —Źgłąszęnią. pisemne lub osobiste kie­
rować ną adres: — Zakłady Usług Radiotech­
nicznych i Telewizyjnych — Kraków, Rynek
Główny 11. — Dział Kadr. K-3146

Praca

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do trzech osób. —

Kraków, 29-Łistopada 32/4,
II blok. 5423-g

MACHACZKA Karol —

zam. Sucha, Rynek 9 —

zgubił legitymację stu­
dencką — wydaną przez
Studium Nauczycielskie.

5545-g

ZOUMSKI
remont? pleców

dla ludności i instytucji

wykon uje

Spółdzielnia Pracy
NOWA TECHNIKA”

ul. PRĄDNICKA 15 a,

TELEFON 316-41.

KIEROWNIKA SEKCJI PLANOWANIA oraz

REFERENTA FINANSOWEGO — przyjmie
do pracy przedsiębiorstwo państwowe w Kra­
kowie. — Na obu stanowiskach wymagane
wykształcenie średnie oraz 3 lata praktyki w

handlu. — Zgłoszenia pisemne kierować na

adres: Biuro Ogłoszeń — Kraków, ul. Wiślna
nr 2, dla nr K-3106.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego — Kraków, Rydla 31, pokój 4,
przyjmie natychmiast na stanowiska kierow­
ników budów — 2 INŻYNIERÓW względnie
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, z uprawnie­
niami — na budowę „Trzebionka” k. Trzebi­
ni, 3 INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW
BUDOWLANYUH z uprawnieniami — na bu­
dowę Kombinatu Cementowo-Wapienniczego
„Nowiny” w Sitkówce k. Kielc — warunki b.
korzystne do omówienia, INŻYNIERA ME­
CHANIKA względnie TECHNIKA MECHA­
NIKA, z praktyką — na stanowisko kierow­
nika Bazy Sprzętu w Jaworznie, ST. INŻY­
NIERA (st. inspektora) WYKONAWSTWA,
ST. INŻYNIERA KONTROLI TECHNICZ­
NEJ, ST. INŻYNIERA ANALIZY DOKUMEN­
TACJI oraz 3 MISTRZÓW BUDOWLANYCH
do pracy w Krakowie, Chrzanowie i Alwerni.

K-2973

KRAKÓW,
331-07

INŻYNIERA ELEKTRYKA — specjalność
energetyka przemysłowa oraz 2 INŻYNIERÓW
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO z uprawnie­
niami — zatrudni natychmiast „Prozamet”
OdcJz. Kraków. — Zgłoszenia należy składać
w Dyrekcji — Kraków, ul. Zakopiańska 72 —

III piętro.

POSZUKUJĘ pomocy do­
mowej. Warunki bardzo
dobre. Kraków, Al. Sło­
wackiego 12/8. 5611-g

PRZYJMĘ ucznia do nau­
ki w zawodzi stolarskim.
Kraków-Podgórze, Wado­
wicka 27. 56-16-g

Sprzedaż

„SIMCA-Aronde”, w do­
skonałym stanie — sprze­
dam. Oglądać 15. IV. (nie­
dziela), godz. 10—13, Kra­
ków, ul. Kilińskiego 3.

5672-g

„JAWA 350” na szesnast­
kach — sprzedam. Wia­
domość: Nowa Huta —

Hutnicze 6/130, godz. 16—
20. H-37030

SZWEM Michalina, Kra­
ków, Wiślna 10/10, zgubi­
ła zaświadczenie rejestra­
cji podatkowej, wydane
przez Wydział Finansowy
dla punktu „Ruch” nr

312/100. 5534-g

BAŃBOR Ewie — zam.

Kraków, ul. Jarosławska
3, skradziono legitymację
studencką, wydaną przez
UJ. 5537-g

ULATOWSKI Jerzy, zam.

Kraków, Boh. Stalingra­
du 14, zgubił przepustkę
— wydaną przez Zakłady
Sodowe W Krakowie.

5620-g

PALEWICZ Maria, Kra­
ków, ul. Urzędnicza 68 —

zgąbiła Indeks — wyda­
ny przez WSR Kraków.

5627-g

DARASZ Alicja — zam.

Kraków, ul. Koletek 12 —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Szkołę
Laborantów Medycznych.

w domu
Dla tych spośród sympatyków oi

pery i śpiewu, których interesują
również nasze współczesne gwia­
zdy wokalne, ukazały się płyty
z a.iami w wykonaniu Bernarda

Łady sza, jednego z najwyb.tniej.
szych diziś polskich śpiewaków.

Na płycie tej usłyszeć można

m. in. głos Ładysza we fragmen­
tach z „Borysa Godunowa”, jako
Mefista z „Fausta” craz polskich
ariach basowych ze „Strasznego
Dworu” i „Hrabiny”. Płyta dos­
konale opracowana muzycznie;
towarzyszy soliście orkiestra Ope­
ry Warszawskiej pod dyrekcją Je­
rzego Semkowa.

Dla smakoszów — Each. Na
dwóch płytach — kilka kantat Ba.
cha oraz jego sławne koncerty ną

dwą, trzy i cztery fortepiany. Pia­
nistyczne wykonanie mistrzow­
skie: Zb. Drzewiecki — Jan E-

kietr; — Jan Ekier — Jan Hoffman
— Bolesław Woytowicz; orkiestra
Filharmonii Narodowej pod dy­
rekcją St. Wisłockiego. Świetne
nagranie! Muzyka, od której tru­
dno się oderwać.

Jeśli chodzi o ciekawostki pły.
towe spod znaku „lekkiej/ muzy”
— to warto polecić „Jaz^rJambo-
ree 1961” (m. in. z udziaftem zes­
połu Komedy). Przyjemhie rów­
nież się słucha wiązanki! popular,
nych melodii w rytmie, cza-czą,

boogle., samby i sl-ow-£dx<a W wy»
konaniu Jancy Kóróssy/ (fort.) o-

raz sekcji rytmicznej.^/

Jerzy Parzyńskl

aa

fh PORADNIA
Specjalistyczna Towarzystwa
Świadomego Macierzyństwa

KRAKÓW, ul. BATOREGO 3 — 1 piętro,
czynna od godziny 12 do 18

udziela porad w zakresie:
@ zapobiegania ciąży
© poradnictwa przedmałżeńskiego i mał­

żeńskiego*
O leczenia niepłodności i zaburzeń seksu­

alnych.

MITEKA Janina, Nowa
Huta, os. Willowe 24/4 —

zgubiła książeczkę ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Zakłady Przemysłu
Tytoniowego Kraków —

Czyżyny.

WĄS Lech, zam. Grodko-
wice 1, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową nr C
.3 38754 — wydaną przez
IHAR Grodkowice. 5648

MARZEC Halina, zam.

Nowa Huta, Krakowia­
ków 14/27, zgubiła legity-
maicję szkolną — wydaną
przez Technikum Ekono­
miczne nr 1 w Krakowie..

Różne

WYRAŻAM głębokie ubo-
lewanie z powodu obrazy
jakiej dopuściłem się wo­
bec ob. Francisizka Mni­
cha, zam. w Skawcach nr

138, dnia 23 lutego 1962 r.

w Jaszczurowej na tere­
nie rozlewni wina. Zarzu­
ty stawiane ob. Franci­
szkowi Mnichowi były
całkowicie bezpodstawne
— za co Go przepraszam.
Leon Nowak. Brzeźnica
105, pow. Wadowice.

5650-g

PARCELĘ
pod budowę własnego biurowca (pawilon
parterowy) na terenie Krakowa (dzielni­
ca Zwierzyniec lub Grzegórzki) — zakupi
względnie wydzierżawi Spółdzielnia Pra­
cy Dokumentacji Technicznej w Krakowie.

Zgłoszenia kierować na adres biura —

Kraków, Rynek Główny 7 — lub telefon
590-42. — Sprawa bardzo pilna.

SPEeiALISHOZIT SKLEP Z U R 7
Kraków, ul. Sławkowska 6

DURAK Maria, Kraków,
ul. Dzierżyńskiego 1/1 m.

40, zgubiła książeczkę
ubezpieczeniową seria K
nr 78977, wydaną przez
Krakowską Fabrykę Me­
bli. 5593-g

SPRZEDAM dywan per­
ski, zniszczony, 2x1,50,
stół dębowy, duży. Kra­
ków, Józefa 1/2, od godz.
16 do 17. H-37031

Zguby

JANICKI Włodzimierz —

zam. Bogucice, zgubił
książeczkę ubezpieczenio­
wą, wydaną przez PPRN
Kraków. 5540-g

KWARCIAK Grażyna —

Kraków, ul. Olszańska 7,
zgubiła legitymację stu­
dencką — wydaną przez
UJ. 5542-g

STASZKIEWICZ Tadeusz,
Kraków, Pułaskiego 21 —

zgubił kwit wykupu kar­
ty rejestracyjnej — wy­
dany przez Urząd Finan­
sowy Krisów Podgórze.

RADIOODBIORNIK!,
MAGNETOFONY.

poleca wysokiej klasy

TELEWIZORY,
ADAPTERY,

Jako nowość sklep wprowadza sprzedaż KiNESKOFÓW,
baterii i ogniw. — Przy kupnie fachpwęy-technicy pcmogg
Ci w wyborze, doradza i przebadają wybrany aparat.
Codziennie w godzinach od 15 dp 17 instruują i udzielają

porad fachowych.

TELEWIZOR lub RADIOODBIORNIK zakupiony w SKLEPIE
ZURT przy ul. Sławkowskiej 6 zapewni Ci dobry odbiór,

. da pełne zadowolenie i radość w domu.

Wstąp przekonasz się !
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Cenne zobowiązania
Energomontażu-

Południe
Do załóg podejmujących i

realizujących zobowiązania
dla uczczenia 1 Maja, przyłą­
czyły się brygady Przedsię­
biorstwa „Energomontaż” Po­
łudnie. Skrócą one montaż ru­
rociągów, zasuw oraz innych
ważnych prac przy turbodmu-
chawie nr 6 w Kombinacie im.
Lenina. Wartość czynu pro­
dukcyjnego podjętego przez
brygady „Energomontażu”
wyniesie ponad 100 tys. zł.

(bp)

W kilku
wierszach

Na zebraniu sprawozdaw­
czo-wyborczym Krakowskiego
Zarządu Iow. Przyjaciół
Dzieci omówiono najaktuał-
niejsze zagadnienia z zakre­

su opieki i wychowania dzie­
ci. Plan działalności TPD za­
kłada organizację nowych
świetlic i ognisk młodzieżo­
wych, placów zabaw i wcza­
sów letnich dla ok. 600 dzieci
z Krakowa, (mi)

Aby jak najmniej ludzi żyło
„iwiede ciemności88

Jedną z największych tra­
gedii człowieka jest ślepota.

W Polsce na 100 tys. miesz­
kańców przypada 65 niewido­
mych. Poważny procent nie­
widomych utraciło wzrok na

skutek działań ostatniej woj­
nyoraz—jużpowojnie—z
powodu nieostrożnego obcho-

dzenia się z niewypałami. Dru­
ga przyczyna wypadków ślepo­
ty w Polsce to choroby zakaź­
ne, spośród których najgroź­
niejszą, jaglicę „ujarzmiono”
dopiero po wyzwoleniu.

Na podstawie przeprowa­
dzonych badań stwierdzono,
że przeważająca część przv-

Handel w r. 1961

zasłużył na dobrq ocenę
* W ub. roku przybyło i gi: rozszerzono sprzedaż wy-

nam 18 sklepów i 120 miejsc robów garmażeryjnych, w

dla konsumentów w zakła- drugiej połowie ub. roku po-
dach gastronomicznych. Za­
kończono akcję polegającą na

przekształcaniu placówek
handlowych na SAM-y i skle­
py preselekcyjne. Rozszerzo­
no ilość usług świadczonych
klientom, takich jak remorlt
i naprawa motocykli, druko­
wanie wizytówek; wykony­
wanie bukietów ślubnych;
klienci. „zbojkotowali” nato­
miast dobre chęci hahdlu po­
legające na dostarczaniu pie­
czywa do mieszkań.

* Zaopatrzenie sklepów
spożywczych było A. D. 1961
na ogół dobre. Byłoby jeszcze
lepsze, gdyby ntó brakowało
takich artykułów jak np. pie­
czywo Cukiernicze oblewane
czekoladą, ogórki konserwo­
we , koncentrat pomidorowy,
konserwy mięsne, pieprz, że­
latyna, kasza jaglana i hre-
cżana, podroby, a w pierw­
szym okresie II kwartału —

margaryna. Dla przęciwwa-

prawiło się zaopatrzenie skle­
pów w drób.

* Przedsiębiorstwa podle­
głe Krak. Zjedn. Przed. Han­
dlowych uzyskały w ub. ro­
ku zysk w wysokości 139.967
tys. zł, Z czego 97.154 tys. zł

powędruje do budżetu
Sta. (1),

mia-

----- - ©- -----

Wyzwolenie
Krakowa

Notatnik krakowski
Dziś o godzinie:*

18 — Krzysżtofory, Szczepań-
2 otwarcie wystawy obra-

Andrzeja S. Kowalskiego.
18.30 — KDK, II p. „Wieczór

rosyjskim po-

w oczach dzieci
„Jak sobie wyobrażam wy­

zwolenie Krakowa przez Ar­
mię Radziecką” — to temat

wystawy rysunków dziecię­
cych czynnej w Klubie Przy­
jaźni przy Rynku Gł. 20. Spo­
śród przeszło 1000 nadesłanych
prac, na wystawę wybrano ok.
200.

Dzieci wyobrażają sobie
Kraków tamtych lat niezwy­
kle zabawnie i całkowicie...
współcześnie. Charakterysty­
czny pod tym względem jest
rysuhek dziewczynki z Bień-
czyc, przedstawiający żołnie­
rzy na tle nowoczesnych blo-

*

zagadek” w jęż.
prowadzi J. Gajfewska.

❖26— „Rotunda” 3Maja5—
występ studenckich piosenkarzy
1 zespołów wokalnych z towarzy­
szeniem orkiestr jazzowych
„Wielki koncert piosenki”.

rn.:

JUTRO O GODZINIE:

* 11 — Filharmonia, przegląd
pracy uczniów Państw. Podst.

Szkoły Muzycznej w Krakowie.

* 11.15 — „Pod jaszczurami” —

spotkanie z udziałem młodych
poetów z krak. Koła Młodych
ZLP — M . Sprusińskim i J. Wa-
lawskim.

*11—KDK — odczyt doc. dr
H. Smarzyńskiego pt.: „Rozwój
zainteresewań dzieci i młodzieży
a czytelnictwo”.

A POZA TYM:

* W Domu Kultury Krak. Za­
kładów Sodowych otwarta zosta­
ła wystawa malarstwa Ireny Gó-
rard. Wystawa czynna jest co­
dziennie w godz. od 13 do 20.

* W niedzielę 15 bm. w godz.
od 9 do 14 czynne będą wszyst­
kie sklepy — z wyjątkiem skle­
pów mięsnych, które otwarte bę­
dą w poniedziałek 16 bm.

* W Gabinecie Ochrony Pra­
cy ul. Skarbowa 4 — 16. IV. o godiz
10, odbędzie się odczyt prof. ..

_

mgr inż. Wl. Maksymowicza pt.: ków, takich jakie zaczęto bu-
„Zagadnienia automatyzacji a dować dopiero przed kilku la-
bhp”, ty. (bz)

185 ton wędlin dla mlustl

w okresie przedświątecznym
Zgodnie z tradycją ną wiel­

kanocnym stole chętnie wi­
dzimy wędlinę z chrzanem.

Kio pomoże
w ustaleniu nazwiska?

W nurtach Raby na odcinku

Krzyżanowic k. Bochni znalezio­
no 23 marca 1953 r. zwłoki nie­
znanej kobiety. W związku z do­
chodzeniami, prowadzonymi w

tej sprawie, milicja prosi o u-

dzielenie pomocy w ustaleniu
tożsamości zmarłej. Zgłaszać się
należy
nie w

lub w

MOw

pańskim 5, p. 112.

Rysopis: kobieta miała przy­
puszczalnie 20—25 lat, 1.63 m

wzrostu. Posiadała ciemnoblond

włosy, owalną twarz, niebieskie

oczy, średni nos, małe usta.

osobiście lub telefonicz-

najbliższej jednostce MO
Komendzie Wojewódzkiej
Krakowie przy pl. Szcze-

Sporo jest chrzanu na pla­
cach targowych i w sklepach.
A jakie będzie zaopatrzenie
w wędliny? Według informa­
cji uzyskanych w dyrekcji
Miejskiego Handlu Mięsem,
w okresie przedświątecznym
rzuci się na krakowski rynek
185 ton wyrobów masarskich.

Wędzone szynki zwijane i z

kością w stanie surowym już
znalazły się w sprzedaży. W
przyszłym tygodniu w skle­
pach MI1M będzie można ku­
pić szynkę gotowaną, wędzo­
ną i konserwową. Poza tym
będą w sprzedaży wysoko­
gatunkowe kiełbasy, salami,
balerony, kabanosy. 50 proc,
ogólnej ilości wyrobów będą
stanowiły wędliny tańsze, w

tym kiełbasa zwyczajna, li­
tewska, sardelowa i parów­
kowa. (m)

tlcsmowit przy pój-ezarnej

U ojca drzwi otwarte
A — Dobiega już
ii chwili, gdy objął
J odpowiedzialne obowiązki
J przewodniczącego Prezy-
J dium DRN Kleparz. Czyta

i | dzielnica była dla Pana
i zupełnie nowa — zwraca-

J my się z zapytaniem do
\ KLEMENSA OBŁUDKA.

rok od
Pan tak

— Tylko jej peryferie: Azo.
fy, Górka Narodowa, Torfie...

Centrum znałem dobrze. Mo­
je dzieciństwo i mlodóść Spę­
dziłem przy ul. Helclów i Dłu­
giej.

— W takim razie Kle­
parz bliski jest pańskiemu
sercu?

— I to podwójnie, z powo­
du mojej młodości i obecnego
urzędu.

— Na ogół obywatele
uważają, że władza zbyt
mało serca okazuje 'tzw.
petentom, że zawsze wszys­
tko — zimno i urzędowo.
Czy słowa te można za­
stosować również i do pra­
cowników DRN Kleparz?

— Chyba nie. Dla mnie, da

naszej Rady Narodowej,
właśnie niby
dzienne troski

znajdują się
miejscu. Ja sam nie ograni­
czam się do ścisłych urzędo­
wych godzin. Mam czas, to

przyjmuję, wysłuchuję skargi,
w razie potrzeby ściągam do
siebie

działu
tatwić

lepiej.

— Co miłego ma Pando
zakomunikowania via
„Echo” swoim podopiecz­
nym?

te

błahe, a co-

mieszkańców
na pierwszym

kierownika danego wy-
i sprawę staram Się za-

od ręki. Tak iest naj-

— Rada pragnie wybudować
wielki sportowy stadion. My .

ślimy o dużym parku świąte­
cznego odpoczynku — a poza
tym chcemy, by nasza dziel­
nica była piękna, zielona, peł­
na kwiatów, by nasze budyn­
ki zostały odremontowane,
byśmy jak najszybciej otwo­
rzyli nowe szkoły i przed­
szkola, świetlice, biblioteki. I
wreszcie z myślą o naszych
kobietach pragniemy, by na

Kleparzu powstało jak naj­
więcej punktów usługowych.
Niechże naszvm palliom bę­
dzie lżej...

padków ślepoty jest do uni­
knięcia lub wyleczenia.

Rok obecny obchodzimy ja­
ko Rok Walki ze Ślepotą. W
związku z tym powstał osta­
tnio w Krakowie Komitet O-
chrony Wzroku. Bo możliwo­
ści przeciwdziałania ślepocie
jest wiele. Przede wszystkim
zakłady pracy muszą być wy­
posażone w oczny sprzęt o-

chronny, a większe fabryki
powinny posiadać poradnie
okulistyczne; konieczne są
również masowe badania lu­
dności w celu wykrywania
wczesnych objawów jaskry.

(1)

W najbliższy poniedziałek 1 wto­
rek o godz. 16.15 grany będzie w

Teatrze Kameralnym „Postępo­
wiec w 3-ch aktach” Sławomira
Mrożka w reżyserii L. Zamków-

Słomczyńskiej przy współpracy

reżyserskiej J. Sopoćkl. Sceno­
grafia — L. Minticz i J. Skar­
żyński. Udział biorą: J. Jabczyń-
ski, J. Nowak, A. Pszoniak, J.

Przybylski, J. Sopoćko i W. Zię-
tarski. Fot. J . Lewicki

Teatry
SŁOWACKIEGO 19.15 „Pożegna­

nie z Salomeą”. KLUB ZZK 19.15
,,Spisek Matyldy”. MODRZEJEW­
SKIEJ 1S.15 „Fanfaron”. KAME­
RALNY 19.15 „Kolega”. ROZMAI­
TOŚCI 19.15 „Błękitny patrol”.
LUDOWY 19.15 „Burzliwe życie
Lejzorka Rojtszwańca”. RAPSO­
DYCZNY 18 „Panienka z okien­
ka”. MUZYCZNY 19.15 „Krysia
Leśniczanka”. GROTESKA 19.15

„Achilles 1 Panny”. KOLEJARZA
19 „Kocha, lubi, szanuje”. JA­
MA MICHALIKOWA 22 „Kraków
nocą”. TEATR 38 — 20.15 „Listy
do Mileny”.

NA NIEDZIELĘ
SŁOWACKIEGO 14 „Lakme”,

19.15 „Pożegnanie z Salomeą”.
KLUB ZZK 19.15 „Spisek Matyl­
dy”. MODRZEJEWSKIEJ 15

„Romans z wodewilu”, 19.15
„Skandal w Hellbergu”. KAME­
RALNY 19.15 „Matka Courage i

jej dzieci”. ROZMAITOŚCI 11

„Chata wuja Toma”, 19.15 „Jadzia
wdowa”. LUDOWY 11 „Kuglarz
w koronie”, 19.15 „Świętoszek”
(zamkn.) RAPSODYCZNY 19.15

„Panienka z okienka”. GROTES­
KA 12 „Złoto króla Megamona”,
19.15 „Achilles 1 Panny”. KOLE­
JARZA 15, 19 „Kocha, lubi, sza­
nuje”. JAMA MICHALIKOWA

„Kraków nocą”. TEATR •'

20.15 „Listy do Mileny”,

Kina
APOLLO 15.30, 17, 18.30,

„Pierwszy lot w Kosmos" (radź.).
SZTUKA 15.45, 18, 20.15 i,Nóż w

wodzie” (poi.) UCIECHA 15.45,
18, 20.15 „Herszt” (fr.) WANDA

15.45, „Pinokio” (USA) 18, 20.15

„Ukryte skarby” (CSRS). WAR­
SZAWA 15.30, 18, 2Ó.3Ó „Burza
nad stepem” (fr. wl. jug.) WOL­
NOŚĆ 15.30, 18, 20.30 „Gigi” (USA).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Czyste szaleństwo” (USA).
KRAKUS (Krasińskiego 18) 13,
19.15 „Anatomia morderstwa”

(USA). MŁ. GWARDIA (Lubicz 15)
15.15, 17.30, 19.45 „Pokój przycho­
dzącemu na świat” (radź.)
WRZOS 15, 19 „Wojna 1 pokój”
(USA). ZUCH (Krowoderska 8)
15, 17, 19 „Zegnajcie gołębie”
(radź.) MELODIA (Zwierzyniec­
ka 1) 15.45, 18, 20.15 „Urzeczona”
(USA). KLEPARZ (Lubelska 27)
15.45, 18, 20.15 „Szlachectwo zo­
bowiązuje” (ang.) WISŁA (Gazo­
wa 21) 15.45, 18, 20.15 ^Kryptonim
Cicero” (UŚA). MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45, 20

„Śmierć na klęczkach” (fr.) MI­
NIATURKA (Franciszkańska 1)
15 Progr. dla dzieci, 16 „FIS-1962”
i ln., 17, 19 „Meksyk w ogniu”
(meks.) DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) 15.45, „Szminka do ust”

(wł.) KULTURA (Rynek Gł. 27)
15.45, 18, 20.15 „Zakochała Się
dziewczyna” (radź.) MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20 „Pięk­
na tancerka” (fr.) ROTUNDA

(3 Maja 5) 15, 17 „Nikt nie zna

prawdy” (radź.) TĘCZA (Praska
52) 17.30, 19.30 „Nafta” (poi.)
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka)
17, 19 „Rudy” (radź.) STUDIO

(Smoleńsk 9) 15.45, 18, 20.15 „Porte
des Lilas” (fr.)

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15

„Mieszkanie nr 8” (jug.) M. SA­
LA 15, 17, 19 „Koniec drogi”
(bulg.) ŚWIT 15.30, 18, 20.30

„Wszyscy na scenę'
SALA 15, 17, 19 „

tworem” (jug.)
(Grębalów) 18
1919” (fr.) KOLOROWE —

czynne,
go 2) 15.45, 18, 20.15 „Księga
gil” (ang.)

NA NIEDZIELĘ
APOLLO 10, 11.45, 13.30 „Dum-

bo” (USA) 15.30, 17, 18.30, 20

„Pierwszy lot w Kosmos”. SZTU­
KA 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.18

„Nóż w wodzie”. UCIECHA 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15 „Herszt”.
WANDA 10, 12.15, 15.45 „Pinokio”,
18, 20.15 „Ukryte skarby”. WAR­
SZAWA 10, 12. -30, 15.30, 18, 20,30
„Burza nad Stepem”. WOLNOŚĆ

G©"

22

38

20

18,
(USA). M .

.Drzwi stoją o-

BALLADYNA

„Montparnasse
nie*-

SFINKS (Majakowskie-
’m-

io, „Gigi”.
, 16.15 „Cźy-
KRAKUS 16,
morderstwa”.
I „Kordzik”
19.45 „Pokój

na świat”.

.Wojna 1 pokój”.
15, 17, 19 „Żegnajcie

MELODIA 10, 12 „Po-
(ang.) 15.45, 18, 20.15

12,15, 18, 20.30
ISKIERKA 14.45, 17,
ste szaleństwo”. 1

19.15 „Atiatomia 1
ML. GWADIA 10, 12

(radź.) 15.15, 17.30,
przychodzącemu
WRZOS 15, 19
ZUCH 11

gołębie”,
sądzenie” . ... . , .

„Urzeczona”. KLEPARZ 15.45, 18,
20.15 „Szlachectwo zobowiązuje”.
WISŁA 11, 13, 15.45, 18, 20.15

„Kryptonim „Cicero”. MASKOT­
KA 15.30, 17.45, 20 „Śmierć na

klęczkach” (fr.) MINIATURKA 16
„FIS-1962” i In.; 17, 19 „Meksyk
w ogniu”. CHEMIK (Borek Fał.)
14.45, 17, 19.15 „Hatifa” (ŃRD).
dom żołnierza 13 „złośliwa
strzelba” (poi.) 15.45, 13, 20.15
„Szminka do ust”. KULTURA

15.45, 18, 20.15 „Zakochała się
dziewczyna”. MIKRO 15, 17.30, 20

„Piękna tancerka”. ROTUNDA 15,
17 „Nikt nie zna prawdy”. TĘ­
CZA 17.30, 19.30 „Nafta”. ZWIĄZ­
KOWIEC 17, 19 „Rudy”. ZDROWIE

(Kobierzyn) 19 „Mezalians” (węg.)
STUDIO 10, 12 „Z Argentyny do

Meksyku” (czesk.) 15.45, 18, 20.lo

„Porte des Lilas”.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID 10, 12 „Marysia 1

Krasnoludki”, 15.45, 18, 20.15

„Mieszkanie nr 8”. M. SALA 15,
17, 19 „Drzwi stoją otworem”
ŚWIT 15.30, 18, 20.30 „Wszyscy na

scenę”. M. SALA 15, 17, 19

„Drzwi stoją otworem”. BALLA­
DYNA 16, 18 „Montparnasse 1919”.
KOLOROWE 16, 18 „Niebieski
ptak” (wł.) SFINKS 15.45,
20.15 „Księga dżungli”.

PROGRAM DLA DZIECI
ISKIERKA 11, 12. KRAKUS 11,

12, 13. WRZOS 10, 11.15, 12.30 .

MIKRO 10.30, 11.45. ZWIĄZKO­
WIEC 12. KLEPARZ 10.30, 11.45,
13. MASKOTKA 10.15, 11.15, 12.15.
MINIATURKA 11, 12, 13, 15.

NOWA HUTA
ŚWIT 10, 11.15, 12.30. BALLADY­

NA 15, KOLOROWE 15. SFINKS

11, 12, 13.

Telewizja
SOBOTA

Godz. 16.50: Progr. film,
dzieci. 17 .15: „Hatifa” —

NRD. 18.36: Teatrzyk „Viólihek”.
19.10: „Rondo” — film pól. 19.30:
Dziennik. 20.05: „Paragraf i faj­
ka”. 20.30: „Prywatne życie Hen­
ryka VIII” film. 22.05: PKF. 22 .15:
Wiadomości. 22.20: Progr. rozrywk.

NIEDZIELA

stwo obce, rzemiosło artyst., pa­
miątki puławskie, zbrojownia’*
(9—15), DOM MATEJKI, Floriań­
ska 41 (9—15), NARODOWE, 3 Ma­
ja 1. „Wystawa przemysłu artyst.;
od XI—XVIII w”, „Wystawa sztu­
ki hinduskiej” (10—16), SMO­
LEŃSK 9. „Wystawa 300-lecia pra­
sy polskiej” (10—14), ARCHEO­
LOGICZNE, Jana 22 „Wystawa ar­
cheologii polskiej”, SENACKA 3

„Pokaz sztuki śródziemnomor­
skiej i starożytnej” (10—14), STA­
RA BOŻNICA, Szeroka (10—14>,
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17

(10—13), PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4. „Wystawa rzeźb T.

Ostaszewskiego”, JANA 11 „Wy­
stawa architektury F. L. Wrighta
(10—15), MIEJSKA BIBL. PUBL.
Franciszkańska. „Wystawa poś­
więcona Ignacemu Fikowi z oka­
zji XX-lecia PPR (10—15), DOM

KSIĄŻKI, Smoleńsk 33 „Wysta­
wa reprodukcji malarstwa” (12—
20), RYNEK GŁ. 20 „Wyzwolenie
Krakowa w rysunkach dzieci”

(12—20), KRZYSZTOFORY, Szcze­
pańska 2. „Wystawa obrazów A.
S. Kowalskiego” (11—18).

©yżas?y
SOBOTA

CHIRURG., INTERN., Trynitar-
ska 11, LARYNGOL.: Kopernika
23, OKULIST. Kopernika 17. NE­
UROLOGICZNY: Kobierzyn, GRU­
ŹLICZY dla mężeżyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola Just., PO-
GOTOWIE MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻ. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.

tel.
tel. 225-55, N.HUTA: POGOT. MO

tel.
tel.
433-33, PUNKTY IŃFÓRM.
SŁUGACH: tel. 0-11, Ń.
tel. 419-16.

0-9, DLA PODGÓRZA

411-11, POGOT. RATUNK.

422-22, STRAŻ. POŻ. tel.
OU-

HUTA

18,

dla
film

Godz. 10 „Wiem wszystko o na­
szych przyjaciołach” telekonkurs
dla dzieci — z Budapesztu. 11—12:

Zapasy judo. 14: Report, z Państw

Stadniny Koni. 15: „Niedzielna
Biesiada. 16.10: „W krainie Dis­
ney a”. 17: Progr. dla dzieci. 17.35:
PKF. 17.45: Estrada Literacka:

„Odyśea” — Homera. 18.25: „20
pytań — teleturniej. 19.30: Dzien­
nik. 20.05: „Niedziela sportowa”.
20.35: „Rekiny finansjery” (fr.).

U WAGA
Za zmiany w ośtSiniej chwili

wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja
bierze odpowiedzialności.

TFysiawy
WAWEL „Wschód w Zbiorach

Wawelskich” (godz. 9—14 .30).
KOMNATY (9—15). MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5. (10—18), ET­
NOGRAFICZNE, Wolnlca (9—15),
HISTORYCZNE, Jana 12. „Zbiory
z dziejów Krakowa” (16—14), SU­
KIENNICE „Malarstwo polśk. w.

XVIII i XIX” (10—16), SZOŁAYS-

KICH, pl. Szczepański 9. „Polska
sztuka cechowa” (16—15), CZAR­
TORYSKICH, Pijarska 15. „Malar-

nie

NIEDZIELA
CHIRURG.: Kopernika 40,

TERNISTYCZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
NEUROLOG.: Botaniczna 3.

zostałe dyżury bez zmian.

SOBOTA, NIEDZIELA
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Konopnickiej 3, 29 Listopada 17,
pl. Boh. Getta 18, Dzierżyńskiego
36 b, N. Huta: Os. Wandy 23.

SSacZi©

IN-

17,
38,

PO-

NA SOBOTĘ
17.00: Na krakowskimGodz.

rynku. 17.15: Koncert rozrywko­
wy. 17 .45: Dziennik kr. 18.00: Aud.

regionalna. 18.30: Wiadomości.
18.35: Fel. M. Jorsta. 18.45: Arie

operowe. 19.05 Muzyka i aktual­
ności. 19.30: „Matysiakowie”. 20.00:
Koncert Ork. PR w Krakowie.
21.00: Z kraju i ze świata. 21 .27:

Kronika sport. 21.40: Piętnastka
Radiowa. 22 .00: „Trzy po trzy”.
22.45: Brahms — III Sonata fortep.
f-moll. 23.17:
Wiadomości.

Muzyka tan. 23.50:
24.00: Muzyka tan.

NIEDZIELĘ
Wiadomości. 7.30:

prasy.

NA
Godz. 6 .30:

Dziennik. 7 .40: Przegląd
7.50: Muzyka. 8 .00: Polski Ośrodek

Kulturalny w Pradze. 8.30: Wia-

dóinośęi. 8 .35: „Radioproblemy”.
9.20: Fel. Jalu Kurka. 9.30: Me­
lodii film. 10.00: „Rozmaitości
muzyczne. 10.30: „Moskwa ż me­
lodią i piosenką”. 11 .00: „To śpie­
wa Paryż”. 11.20: „Zespół Dzie­
wiątka”. 11.40: Muzyka ludowa.
12.05: wiadomości. 12 .10: Poranek

śymfon. 13.10: Technika i Proble­
my. 14 .00: „W niedzielne popołu­
dnie”. 15.00: Aud. dla dzieci. 15.45:

„Liryki J. Przybosia”. 16.00: Kon­
cert życzeń. 16.25: Wyniki Lajko­
nika. 16.28: Koncert chopinowski
— wyk. Casadesus. 17.00: wiado­
mości. 17.05: Publicystyka między­
narodowa. 17 .15: Lehar — „Krai­
na uśmiechu” — montaż o-peretk.
19.15: Folklor dzielnic Warszawy.
20.00: Rewia piosenek. 20.30: Or­
kiestry. 21 .00: Dziennik. 21 .17:
Wiadomości sport. 21 .20: Na krak.
estradzie. 21.50: Muzyka tan. 22.00:

Wiadomości sportowe. 22 .30: Mu­
zyka tan. 23.50: Wiadomości.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red. nacz. 1 sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93 dział miejski 1 Nowej Huty 219-48, 846-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
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Stępień i Kozłowski

pierwszymi mistrzami Polski
(Telefonem od naszego

specjalnego wysłannika)
,1

Wczoraj w hali „Tysięcznej” w Oświęcimiu roz­
poczęły się XXXVI mist rzostwa Polski w podno­
szeniu ciężarów, w których bierze udział 87 za­
wodników z 31 klubów. Ze znanych nazwisk bra­
kuje tylko bręzowego medalisty z Rzymu — J.
Bochenka oraz srebrnego medalisty z mistrzostw
świata (1959 w Warszawie) M. Jankowskiego. Po­
za nimi _sq wszyscy naj lepsi z rekordzistami: I. Pa-
lińskim i W. Baszanowskim na czele.

Otwarcia mistrzostw doko­
nał przewodniczący Prezy­
dium MRN w Oświęcimiu —

-- •--

Nadzieje „papy” Stamma

trenują nad morzem

W OŚRODKU sportowym w I
Cetniewie, trener Stamm wraz |

ze swoim „sztabem” szko i
od kilkunastu dni 41 czoło­
wych, młodych pięściarzy, z

których być może wyrosną
przyszli reprezentanci Polski.

Młodzież, wśród której są ró.
wnież znani jiiż zawodnicy,
jak: Drożdzal, Pilarski, Wy­
socki, Zydaczek, Drucis, Ce­
liński, Józefiak, Kielich, Ha-

jek, Ziółkowski, Ptak, Stań­
czykowski, Kamyk, Zygarłow-
ski, Małkiewicz i Denderys,
pracuje bardzo solidnie.

— „Ćwiczymy technikę,
wzmagamy siłę młodych pię­
ściarzy, sporo biegamy no i...
eksperymentujemy — powie- I

dział Feliks Stamm. — Pogo­
da nie jest wprawdzie naj­
lepsza ale jest dość ciepło,
toteż wiele zajęć odbywamy
na powietrzu. Młodzi pięścia­
rze bardzo pilnie przykładają
się do pracy, a więc na pew­
no wiele skorzystają z poby­
tu w Cetniewie. Z mało zna­
nych zawodników dobrze za­
powiada się Celiński z war­
szawskiej Polonii. Wyraźne
postępy czynią: Drożdzal i

„ciężki” Denderys z wrocław­
skiej Gwardii. Zgrupowanie
trwać będzie do 20 bm. i mo­
żna śmiało zaryzykować twier­
dzenie, że jest udane”.

Bardzo dobrze się stało, że

w PZB pomyślano o tego ro­
dzaju zgrupowaniu, na którym |
znaleźli się młodzi, obiecują- Ł

cy zawodnicy oraz ci z czo- |

łówki, którym pobyt pod o- j
kiem Stamma był bardzo po- i

trzebny. W ten sposób nasz

czołowy trener ma okazję spo­
kojnie, „bez gorączki” — ja- L

ka cechuje wszystkie zgrupo- 1

wania przedmeczowe — pa- a

pracować nad szkoleniem uta- s

lentowanego zaplecza.

— I powiedz jej jeszcze... powiedz jej, że strasz­
nie mi przykro z powodu Ronniego.

— Tak... tak....
— I... papo... strasznie cię przepraszam, że ci

nawarzyłem takiego piwa... ale nie chcialem...
chciałem czegoś zupełnie innego...

Spojrzałem jeszcze raz na Billa, a potem prze­
niosłem oczy na Tranta. To jego mikroskopijne
biuro... Ta mała komórka, symbolizująca przepaść,
dzielącą nasze dotychczasowe życie od przyszłości.
I wtedy pomyślałem sobie: nigdy nie zapomnę tej
chwili. Nigdy już w życiu nie będę szczęśliwy...

—A teraz już państwa pożegnamy — powiedział
Trant.

Położyłem rękę na ramieniu Sylwii — odsunęła
się jednak ode mnie i stanęła z daleka. Po chwili
cała nasza trójka wyszła z biura Tranta, minęła
pokój służbowy na dole, gdzie radio grało jakiegoś
skocznego be-bopa i znalazła się na ulicy.

Od chwili opuszczenia jej mieszkania, Sylwia
nie odezwała się do mnie ani słowa. I teraz także
milczała. Szła szybko przodem, w dół ulicy, a jej
rozpięty płaszcz fruwał na wszystkie strony.

— Teraz pójdziemy do nas — powiedział Piotr
— Irvs czeka z czarną kawą.

— Nie — powiedziałem twardo.
— Jake, nie upieraj się. Nie powinieneś być

teraz sam.

Odsunąłem się od niego. Czułem, że chce mi po­
móc. Był przecież moim bratem, którego bardzo ko­
chałem. Na dzisiaj jednak miałem już dosyć ludzi
— nawet Piotra.

— Pójdę do domu, Fiotrze — usiłowałem, mówić
spokojnie. Wierz mi, Piotrze.... Wiem co robię...

— Jeżeli naprawdę koniecznie chcesz.„
t — Tak jest. Koniecznie.

W pierwszym
się boje w wa-

P. Kiciński,
dniu odbyły
gach koguciej i piórkowej.

W wadze koguciej, w której
startowało 14 zawodników, to­
czył się nadzwyczaj ciekawy
pojedynek pomiędzy Stępniem
(Górnik-Thorez Wałbrzych) i
Nowakiem (LZS Wołów). W
wyniku tego pojedynku tytuł
mistrza Polski zdobył Stępień
przed Nowakiem, którzy w

trójboju uzyskali ten sam wy­
nik: 292,5 kg. O kolejności za­
decydowała lżejsza waga cia­
ła pierwszego zawodnika.

Reprezentant okręgu kra­
kowskiego Starzycki (LZS Re-

gulice), zdobył w tej wadze
czwarte miejsce, uzyskując w

trójboju 275 kg.

Warto jeszcze odnoto­
wać, iż w wadze tej
młody zawodnik z HKS
Szopienice-Richter, po­
siadający nieoficjalny
rekord świata w kate­
gorii juniorów w pod­
rzucie (107,5 kg), spró­
bował go
podszedł do sztangi
wadze 110
próba się
zawodnik
wynik 105

poprawić i
o

Niestety,
udała i
osiągnął

kg-
nie
ten

kg.

W wadze piórkowej, w któ­
rej startowało 9 zawodników,
klasą dla siebie był reprezen­
tant Górnika Zabrze — Ko­
złowski. W trójboju osiągnął
on 342,5 kg, uzyskując nad
następnym zawodnikiem prze­
wagę
stwo

(LZS
307,5
becki z Lotnika Warszawa 300
kg-

W dniu dzisiejszym starto­
wać będą zawodnicy w

gach: lekkiej, średniej i pół­
ciężkiej, a w niedzielę w lek-
kociężkiej i ciężkiej.

A oto oficjalne wyniki:

aż 35 kg. Wicemistrzo-
uzyskał Zaborski

Mazowsze) wynikiem
kg. Trzeci był Trę-

wa-

Waga kogucia: 1. Stępień
(Górnik-Thorez, Wałbrzych)
292,5 kg (wyciskanie 87,5 kg,
rwanie — 87,5 i podrzut 117,5
kg), 2. Nowak (LZS Wołów)
292.5 kg (87,5 — 90 — 115),
3. Petrak (Orzeł Brzeziny)
275kg(90—80 — 105). 4. Sta-
rzyeki (LZS Regulice) 275 kg,
5. Pielak (Legia W-wa) 272,5
kg. 6. Sielski (LZS Mazowsze)
262.5 kg.

Waga piórkowa: 1. Kozłow­
ski (Górnik Zabrze), 342,5 kg
(107,5 — 100 — 135), 2. Zabor­
ski (LZS Mazowsze) 307,5 kg
(92,5 — 92,5— 122,5), 3. Trę-
becki (Lotnik W-wa) 300 kg
(92,5 — 87,5 — 120). 4. Zacha­
ra (Gwardia Łódź)
5. Pokorski (ŁKS Łódź)
kg, 6. Prędki (AZS
kg.

290 kg,
280

AWF) 280

*

W PIĄTEK w

przedpołudniowych
uczestników XXXVI
strzostw Polski w podnosze­
niu ciężarów złożyła wieniec
i wiązanki kwiatów pod ścia­
ną śmierci w b. obozie kon­
centracyjnym.

M. KASPRZYK

godzinach
delegacja

mi-

Fot. CAF

skoczę po wyżej 5 m.

— twierdzi J. Uelsea
ZNAKOMITY amerykański lekkoatleta — rekordzis­

ta świata w skoku o tyczce — John Uełses oświadczył
po ustanowieniu przed kilkoma dniami nowego rekor­
du świata (4.89,5 m), że spodziewa się jeszcze w tym roku
uzyskać rezultat 16 stóp i 6 cali, co w przeliczeniu na

centymetry wynosi 5,02 m.

7.

Jeszcze w ivm roku

<1

!

PATRICK OUENTIN

56)

Jake. -Rano do ciebie zadzwo-

naprzeciwko siebie, lekko za-

Ronniego, Piotrze — powiedzia-

— To dobranoc,
nimy.

Chwilę staliśmy
żenowani.

— Bill nie zabił
łem.

Mój brat spuścił oczy, przypatrując się swym
mankietom.

— Mac Guire to znakomity obrońca — na pewno
zrobi wszystko co będzie w jego mocy.

— Ale Fiotrze, ja cię zapewniam, że Bill tego nie
zrobił. Nie słyszałeś, co mówił... nie widziałeś jego
twarzy... gdybyś widział...

Odwróciłem oczy w inną stronę w obawie, że

wyczytam na twarzy Piotra wątpliwość. Zupełnie
już nie miałem na to siły. W głowie snuły mi się
skomplikowane, ogromne plany.

— Ja go z tego wyciągnę, Piotrze... Wykryję,
kto jest mordercą Ronniego... Ja...

Nie mogłem dokończyć, gdyż zacząłem się
trząść jak liść.

— Piotrze... kiedy sobie pomyślę o Billu,
na tym posterunku... takim samotnym... z

przeklętym policjantem — kiedy tymczasem on

jest całkiem niewinny, on tego nie zrobił... On.^

cały

tam,
tym

Zdjęcie przedstawia
naszą reprezentację pił­
karską juniorów, która
przebywa na zgrupowa­
niu w Warszawie i już
za kilka dni wyjeżdża
do Rumunii, gdzie weź­
mie udział w turnieju
UEFA. Pierwsi od lewej,
u góry bramkarz Craco-
vii — Tabor, u dołu na­
pastnik Wisły — Horba.
Na zdjęciu brak dwóch

reprezentacyjnych
skrzydłoioych: Kowalika
i Hausnera.

Fot. CAF

Leśniak i Machowski

już iv domu

DWAJ piłkarze krakowskiej Wisły, bramkarz — Leś­
niak i skrzydłowy — Machowski, opuścili szpital i ku­
rują się już w domu. Jak pamiętamy Leśniak doznał
kontuzji oka i miał wstrząs mózgu po zderzeniu się z No-
ińskim na meczu Wisła —Polonia Bydgoszcz, a Machow­
ski uległ kontuzji barku w meczu z Lechem w Poznaniu.

Obecnie obydwaj zawodnicy czuja się już nieźle, ale do
treningów przystąpią najwcześniej dopiero w maju.

Fragment tradycyj­
nych, 108 regat na Ta­
mizie, w których ósem­
ka Cambridge (z prawej)
pokonała załogę Oxfor-
du.

krakowskich kolarzy
z PTTK

KHAKOWSKI Klub Kolarski

PTTK, któremu przewodniczy o-

becnie p. Julian Zinkow, należy
do najaktywniejszych w Krako­
wie grup turystyczno-sportowych.
W okresie minionych 12 miesięcy
klub zorganizował 103 imprezy:
wycieczki, obozy wędrowne, raj­
dy, odczyty, spotkania towarzys­
kie, w których wzięło udział łącz­
nie 1653 uczestników. Zorganizo­
wano 50 wycieczek kolarskich —

przeciętnie w jednej wycieczce
brało udział ok. 9 osób. Nowością
minionego sezonu były wycieczki
klubowe do muzeów krakowskich.
Do osiągnięć klubu należy zorga-

ZACHODNIONIEMIEC-
KA agencja sportowa ISK
przeprowadziła wśród 180
dziennikarzy z. różnych
krajów ankietę na temat —

kto zwycięży w finałowym
turnieju piłkarskich mi­
strzostw świata w Chile. A
oto pierwsza szóstka wyty­
powana przez biorących u-

dział w ankiecie dziennika­
rzy — Brazylia, ZSRR,
NRF, Argentyna, Urugwaj,
Anglia.

WEDŁUG statystyki Mię­
dzynarodowej Federacji
Piłki Nożnej na świecie
czynnych jest 150 tysięcy
klubów piłkarskich, mają­
cych pół miliona drużyn i
przeszło 7 milionów zareje­
strowanych zawodników.
FIFA zrzeszcza w. swych
szeregach federacje piłkar­
skie 96 krajów.

*

Poczułem na ramieniu dłoń Piotra:
— Pójdź lepiej do nas, Jake...

Odsunąłem się od niego i zacząłem iść chodni­
kiem w stronę domu. Słyszałem jak wołał za mną:
„Jake... Jake...” ale się nie oglądałem. Ulice były
puste. Wydawało mi się niemożliwe, że już za go­
dzinę, czy dwie Nowy Jork zbudzi się ze snu

zwykłym gwarem’i hałasem. Wszystko teraz było
martwe. Jak Felicja... Jak Ronnie...

Naraz z oślepiającą jasnością, zrozumiałem, że to,
co powiedziałem Piotrowi, musi się stać. Ronnie
już odszedł z tego świata. Nic już go nie zdoła
ocalić. Ale trzeba uratować Billa. Nie tylko ze

względu na niego samego, ale także i na mnie.
To taka sama krzyżowa próba dla mnie, jak i dla
niego. Dotychczas całe moje życie było jednym
pasmem zawodów i nieszczęść. Przegrałem, jako
mąż, zawiodłem jako ojciec — a do pewnego
stopnia zawiodłem jako przyjaciel Ronniego. Tym
razem jednak nie mogę sobie pozwolić na prze­
graną. Byłem głęboko, absolutnie przekonany o

niewinności Billa. Owszem, przyznają, że Bill był
nieodpowiedzialny, niezrównoważony, wplątany w

fatalną przygodę miłosną, która okazała się nad
jego siły. Zachował się, jak wariat... ale to jedynie
dlatego, że jest takim samym słabym człowiekiem
jak każdy inny. Nie było w nim jednak ani krzty
materiału na mordercę. Nie mógłby tak samo jak
ja kogokolwiek zabić. Bill był niewinny. Wiedzia­
łem, czułem, że jest niewinny.

To przekonanie tkwiło we mnie, jak posiew ja­
kiejś nowej mocy, jakiegoś uzdrawiającego leku.
Jeżeli z powodu inercji i apatii zdradzę i zawiodę
to wewnętrzne przekonanie — będę na zawsze zgu­
biony.

(Ciąg dalsza nastąpi)

Pokazy jazdy
figurowej i tańców

na lodzie

KIEROWNICTWO sztuczne­
go lodowiska KKS Olsza orga­
nizuje w dniach 14 i 15 bm. in­
teresujące pokazy jazdy figu­
rowej i tańców na lodzie. Po­
czątek o godzinie 18.

W pokazie wezmą m. in. u-

dział: Hansel i mistrzowska
para w tańcach na lodzie —

Zdankiewicz — Koczyba, która
odniosła duże sukcesy podczas
ostatnich występów w Mos­
kwie i Leningradzie.

riizowanie III wystawy amator­
skiej fotografii turystycznej w

Krakowie oraz w Klubie Turysty
PTTK w Nowej Hucie. Klub li­
czy obecnie 61 osób, (j.)

------- 0-------

W telegraficznym
skrócie

OPOLE. Wczoraj rozpoczął się w

Cieszynie trzyetapowy wyścig e-

liminacyjny kolarzy przygotowu­
jących się do startu w XV Wy­
ścigu Pokoju. Pierwszy etap z

Cieszyna do Opola składał się z

jazdy indywidualnej na czas (Cie­
szyn - Żory 40 km) oraz z dru­
giego podetapu do Opola. Starto­
wało 120 zawodników. Jazdę na

czas wygrał Domański (kadra). -

Drugi podetap wygrał St. Gazda

(kadra) przed Pawlakiem (Spar-
ta W-wa). Łącznie zwycięzcą 163
km etapu został Domański przed
Zielińskim i Gawliczkieni (wszys­
cy kadra).

LONDYN.

kolarzy angielskich na

Pokoju. Są to: Addy,
Burns. Butler i Jacob.

MOSKWA. Reprezentacja
na Wyścig Pokoju składa
zawodników: Sajdhuzin, Pietrow,
Czerepowski, Mielichow, Kapita­
nów, Moskwin.

BERLIN. Jak podaj e agencja
ADN w XV Wyścigu Pokoju nie

wezmą udziału kolarze Włoch i

Szwajcarii.
3fflES łESBHSSSSnSESBSiSSai

Ogłoszono tu skład

Wyścig
Blake,

ZSRR

się z

Dokąd pśjdziemy?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16. Boisko Wisły:

Wisła Ib - Prokocim
Godz. 16. Boisko w Nowej Hucie:

Hutnik — Cracovia Ib

(o mistrzostwo ligi okręgowej)
GIMNASTYKA

Godz. 15.30 Hala Wisły: -

Mistrzostwa Polski juniorek
i juniorów

SZERMIERKA
17.30. Sala Cracovii:Godz.

Cracovia — Vasas Budapeszt
(Spotkanie międzynarodowe)

Jufro

Godz.

PIŁKA NOŻNA
16. Boisko Płaszowiankl:

PJaszowianka — Korona
Godz. 16. Boisko Kabla:

Kabel — Victoria Jaworzno

(o mistrzostwo ligi okręgowej)
SZERMIERKA

Godz. 17. Sala Cracovil:
Cracovia — Vasas Budapeszt
(Spotkanie międzynarodowe)

GIMNASTYKA
Godz. 10. Hala Wisły:

Mistrzostwa Polski juniorek
i juniorów

KOLARSTWO
Godz. 10. Stadion WKS Wawel:

Start do Wyścigu Kraków —

Ojców - Skala i z powrotem
BOKS

Godz. 19. Hala Wawelu:
Wawel I - RKS Zagłębie (Dąbrowa

Górnicza)
(O puchar Sl. OZB)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 11.30. Boisko Cracovil:

Cracovia - Ruch Chorzów

(O mistrzostwo I ligi)
SPORTY MOTOROWE

Godz. 11 .30 . Skarpa w N. Hucie!
Motocrossowe eliminacje

do mistrzostw Polski


